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Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po pohidniu z wyjątkiem niedziel i dni 

aw iatecznych.

umer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 5  M k .
B i n r a  R e d a k c j i  1 A d m i n i s t r a c j i  n i -  P o d w a le  3 . — E k s p e d y c j a

m ie j s c o w a  i a a m ie js c o w m  n l .  C z a r n ie c k ie g o  1 8 . Pojedyncze nuinera do 
• hyeia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k !  

( S k a  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i tralikaeb. — Listy należy fran- 
» - wad.

liekiauiacje otwarte wolne od opłaty — Konto P. K. 0, Nr 141.690.

Telefon R edakcji S r .  192. — Telefon A d m in is trac ji 73.
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miegieeznie 
75—  Mk.

, 9 0 - -  Mk.
. 120*- Mk.

P R E N U M E R A T A !

we Lwowie bez dostawy
we Lwowie z dostawą, z przesyłka pocztową w Polsce 
z przesyłką pocztową w innych państwach

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów ul. 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska 7.

„ P r z e w o d n i k  n a n k o w y  i l i t e r a c k i ”  kwartalnik. Prenumerata za ze 
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłań do Redakcji „Przewodnik® p o i 
adresem: Lwów, ul. Wało„<. i. 31, I. piętro (nad mazaninom).

P
WZĘŚĆ URZĘDOWA

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
oficjała kancelaryjnego Feliksa Karneekiego 
z Rzeszowa do Brzozowa.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował Antoniego Zycha, podurzędnika 
sadowego w Tarnopolu kancelistą dla sądu 
powiatowego w Mościskach z uposażeniem 
XI. stopnia służbowego.

Zakończenie rokowań.
Ministerstwo spr. zagr. podaje nastę­

pujący komunikat:
Dnia 15 marca b. i. w Rydze został 

podpisany przez sekretarjaty delegacji polskiej 
i rosyjsko-ukraińskiej następujący protokół: 

Sekretarjaty polskiej delegacji pokojo­
wej i rosyjsko-ukraińskiej delegacji pokojo­
wej komunikują, że prace konferencji poko- 
owej zostały ukończone. Wszystkie artykuły 

zostały przyjęte w ostatecznej redakcji.
Podpisanie traktatu pokojowego zostało 

naznaczone na dzień 18 marca 1921 r. na 
godzinę 7 wieczorem.

Ryga, dnia 15 marca 1921.
pod. Ładoś — Lorenz.

Dzienniki donoszą z R ygi: Wczoraj 
popołudniu ustalony został ostatecznie ter­
min podpisania traktatu pokojowego, który 
podpisany będzie w piątek 18 b. m. o godz. 
19 tej. W ciągu 30 dni od podpisania tra­
ktatu nastąpić musi jego ratyfikacja przez 
obie strony, wymiana zaś dokumentów raty­
fikacyjnych w 15 dni później w Mińsku. 
W ciągu roku po ratyfikacji Polska otrzyma 
od Rosji 80 miijonów rubli w złocie w szta­
bach lub monetach. Po całodziennej uciążli­
wej dyskusji dziś o godz. 4-tej rano ostate 
oznie uJtonczono sprawę rewakuacji mienia

państwowego. Najważniejszą kwestją zwrotu 
taboru kolejowego uzgodniono w sposób na 
stępujący: zwrotowi podlega trzystu yuiowo- 
zów, odpowiednia liczba wagonów i utensy­
liów kolejowych w ogólnie ustalonej z góry 
wartości 29 miljoaów rubli w złocie. Ponie­
waż zrzekamy się taboru szerokotorowego, 
który mam je.it niepotrzebny, przeto otrzy­
mamy v* naturze tylko tabor wąskotorowy 
w ustalonej w przybliżeniu wartości 2 milju- 
now rubli w złocie, pozostałych zaś 27 mi- 
ljonow otrzymujemy w gotówce w rublach 
złotych ewent. w pełnowartościowym, do­
skonale zabezpieczonym ekwiwalencie.

Sejm walny.
Dokończenie posiedzenia z dnia 15 bm. 

W i c e m a r s z a ł e k  S t y  c h e ) :  Za skre­
śleniem art. 8 głosowało 42 posłów, za utrzy­
maniem go 325, Artykuł został więc p iijję ty , 

P. D i a m a n d  zażądał imiennego gło- 
sowaria nad art. 9.

P. D u b a n o w i e z :  Aby uchylić wąt­
pliwości, wnoszę, by Izba uchwaliła, że w 
przyszłości poprawki u skieślenie mogą być 
dopuszczone tylko wtedy,, jeżeli zostały zgło­
szone w komisji.

M a r s z a ł e k :  Głosujemy nad wnio­
skiem p. Czapińskiego o dopuszczenie popra­
wek, żądających skreślenia artykułów lub 
części artykułów.

Wniosek ten przyjęto głosami lewicy 
centrum i prawicy. Przystąpiono do głoso­
wania nad wnioskiem p, Diamanda nad 
art. 9, ale w formie poprawki domagającej 
się skreślenia tego artykułu. W głusowaniu 
imiennem oświadczyła się za skreśleniem 
art. 9 — 10 głosów, przeciwko 851. Przy- 
stąpiuno do poprawek do art. 10. Pierwsza 
poprawka P. P. S. żąda, aby inicjatywa usta 
wedawcza przysługiwała frakcjom sejmowym 
posłom, Prezydentowi, Radzie Ministrów i 
każdemu Ministrowi, Izbie pracy, obywate­
lom w liczbie 100.000

P. W o ź n i c k i  stawia wniosek for­
malny o głosowanie osobne nad każdą z tych 
części.

Wniosek p. R a r l i e k i e g o ,  aby to 
głosowanie było imienne, przyszedł za puzno.

Izba w zwykłem głosowaniu odrzuciła 
w.ększością punkt a) poprawki P. P. S. Mar­
szałek oświadczył, że wobec odrzucenia tego 
punktu głosowanie nad dalszym: punktami 
stało się bezprzedmiotowe.

Przystąpiono do głosowania nad po­
prawką N. F R., aby inicjatywa ustawo­
dawcza przysługiwała Naczelników. Państwa, 
Izbie pracy, oraz obywatelom na warunkach 
określonych osobną ustawą. Na wniosek 
p. P u  tk a  głosowane imiennie. Izba odrzu­
ciła poprawkę 262 głosami pizeciw 87.

Potem głosowano imiennie na wniosek 
p. B a g i ń s k i e g o  nad poprawką Wyzwolę 
nia, by tę inicjatywę dać także Izbom go­
spodarczym i obywatelom w liczbie przynaj­
mniej 100.000. Poprawkę tę odrzucono 268 
glosami przeciw 94. Dalej na wniosek posłz 
G r i i n b a u m a  głosowano imiennie nad po­
prawką posłów żydowskich, aby inicjatywa 
ustawodawcza przysługiwała także frakcjom 
sejmowym, oraz obywatylorn w liczbie co 
najmniej 100.000. Tę poprawkę odrzucono 
807 głosami przeciw 40. Wreszcie głosowano 
imiennie nad poprawką P. P. S. i P. Ś. L. 
aby inicjatywa przysług.wała także obywate­
lom Rzeczypospolitej na warunkach w gra­
nicach określonych osobną ustawą. Te po­
prawkę odrzucono większością 80 głosow, 

Przystąpiono do głosowania nad po­
prawką P. P. S. i Wyzwolenia do art. 11, 
aby posłowie sejmowi byli wybierani na 3 
lata a nie na 5 lat. Na wniosek p. Czapiń­
skiego głosowano imiennie. Poprawkę od­
rzucono 211 g'osami przeciw 70. Następne, 
głosowanie imienne dotyczyło poprawki P, 
P 8. i Wyzwolenia do art. 22, aby do czyn­
nego prawa wyborczego wymaganych było 
ukończonych lat 20 a nie 21. Poprawkę od­
rzucono 261 głosami przeciw 62 

(Godz. 2'15 nad ranem).
P. P u  t e k  stawia wniosek formalny o 

odroczenie obrad Sejmu i wnosi o imienne 
głosowanie nad tym wnioskiem. Wniosek o 
odroczenie obrad odrzucono 211 głosami 
przeciw 130.

W i c e m a r s z .  S t y e b e l :  Przechodzi­
my do poprawki do art. 13.

P. Ok on. Wnoszę o skreślenie osta­
tniego zdania art. 12.

W i c e m a r s z .  S t y c h e l .  Jesteśmy te­
raz przy art. 18. (Wrzawa, bicie w pulpity).

P. P u  t e k :  Stawiam wniosek formalny, 
aby naprzód głosować nad art. 14 a potem 
nad 13.

P. C z a p i ń s k i  (wśród ciągłej wrzawy): 
Domagamy się głosowania nad art. 12, nad 
którym nie głosowano.

izba znaczną większością głosów przyj­
muje wniosek formalny p. Putka o przesta­
wię. iie art. 18 i 14 w głosowaniu.

F. C z a p l i ń s k i  prosi o imienne gło­
sowanie nad poprawką redakcyjrą do arty­
k u łu  14.

W i c e m a r s z .  S t y c h e l :  Jeżeli cała 
Izba zgadza się na tę poprawkę, zbyteczne 
jest imienne glosowanie. Poprawkę przyjęto 
znaczną większością g osów.

Przystąpiono do imiennego głosowania 
nad poprawką pierwszą do art, 18, aby bier­
ne prawo yyboreze do Sejmu miał każdy 
obywatel już po skończoujro 20 roku życir. 
a nie dopiero po 25-tym. Wniosek ten od­
rzucono 272 grosami przeciw 65. Drugą po­
prawkę do art. 13, aby zamiast 25 lat było 
wymagane 21, odrzucono w imiennem gło­
sowaniu 234 głosami przeciw 90.

P B a g i ń s k i  stawia wnioskek o skre­
ślenie ustępu art. 13: „O ile ukończył lat
25".

M a r s z a ł e k :  Tego wniosku nie mogę 
podawać do głosowania, bo nie ma on 
sensu.

P. P u  te k  wnosi o skreśleniu drugie- 
giego zdania art. 15 oraz o imienne głoso­
wania nad jego wnioskiem. W głosowaniu 
imiennem wniosek p. Putka odrzucono 321 
głosami przeciw 15.

Przystąpiono do art 16. Była zgłoszo­
na poprawka PPS. P. Czapiński zażąda! imien- 
uegc głosowania, co dostatecznie poparto.

P. Putik  zażądał skreślenia ostatnich 
słów artykułu o profesorach wyższych uczel­
ni. W głosowaniu imiennem wniosek odrzu­
cono 190 głosami przeciw 124. Na popraw­
kę PSL. i PPS. o przestawienie ustępów 2 
i 3 wszystkie kluby się zgodziły.

P. Putek cofnął swój wniosek, gdyż 
nastąpił kompromis między klubami. Na po­
prawkę stylistyczną do art. 17 zgodzono się, 
jak również na odmienną stylizację art. 17 
według propozycji PSL. i PPS. Przy art. 19

ZOFJA SAWICKA. 16)

IDEAŁISTKA.
(Ciąg dalszy)

Róże rumienią się i łaszą się do rąk, 
w złote kielichy tulipanów chylą się koloro­
we kiście hjacentów, anemony płoną wśrud 
mchów jak gwiazdy purpurowe, konwalje 
wydzwaniają wonie, wieńcom rusałek skra­
dzioną.

Powietrze parne jak przed burzą, go­
rące jak roztęsknione wargi....

Żytowiecki ma bardzo gorące wargi.... 
Tak sobie odrazu pochwycił w cieplarni jej 
rekę i pocałował... a potem.,, w szyję, no 
tak!... stało się! Uderzyła go za to po ręce 
szpicrutę. Wyrwał jej ową broń w m gnierm  
oka, pochwycił w pół: — Przeprosić mnie 
bo będzie żie — szeptał urywanym głosem, — 
Zaśmiała się i pogładziła go rękawiczką po 
twarzy. Oczy płonęły mu tak dziwnie!...

Na szczęście, bardzo w porę, czyjeś 
kroki zatupotały po kamiennej podłodze. To 
ogrodnik przyszedł pochwalić s ^  jakąś tam 
odmianą stoezyka, Poczęła unosić się nad 
tym potworkiem, podobnym do polipa. By­
łaby ucałowała poczciwego kapłana Flory, 
chociaż pohejrzywa go o zażywanie tabaki.

Bo jaką ten Żytowiecki miał minę, ja­
ką miał minę!... Szkoda, że niema tu poczci­
wej Albertynki, dopiero miałyby uciechę!

Dobra była scena. Taki sobie kieliszek 
szampana. Bóg widzi, że nałykała się dosyć 
zimnej wody. Biedny Lutek i nudcy Lutek! 
Mama mówi, że ona się puświęua, podobno 
się nie myli!

Westchnęła, zasiadła w fotelu, założyła 
nóżkę na nóżkę, dobyła papierośnicy i za- 
ciągając się dymem lilipuciego papierosa, 
westchnęła raz jeszcze, m yśląc:

— Jaki ten Lutek był inny wtedy, 
kLdy to widywaliśmy się ukradkiem. A może 
był taki sam? Tylko.... nie znałam jeszcze 
Zytowieekiego!

Goniła wzrokiem rozwiewające się smu­
gi dymu, oczy jej skrzyły się jak klejnoty, 
a malutka nóżka kołysała się w rytm nie­
cierpliwych myśli. Po twarzy przemknęła 
błyskawica jakiegoś postanowienia i skupiła 
się w uśmiechu przewrotnym, co wśród błę­
kitnych ścian panieńskiego pokoju, trzepał 
się jak zbłąkany motyl. I niby popłoch padł 
na kwiaty w sielskich doniczkach, na gro­
madkę biało lakierowanych krzeseł, postro- 
jonyeh w jedwabne poduszki, na alkowę za­
mkniętą muśkinowemi firankami.

A uśmiech Izy zaostrzał się, odsłaniał 
drobne ząbki i z przewrotnego stawał się 
drapieżny, z drapieżnego złośliwy, aż się w 
gniewnym rozpsysnął dąsie.

— Znalazłam tego Lavedan’a — za­
dźwięczał naraz z poza otwartego okna głos 
Kazi.

— To od ju tra zaczniemy czytać. Do­
brze, panie Lutku?

— B«rdzo dobrze — odpowiedział Lu­
tek. — Czy okno Izy otwarte?

— Otwarte.
— To może powiemy jej dobranoc. 

Podejdźmy.
— Hop! hop!.., — zawołała K azia.— 

Jesteś tam Ziuta?
Iza podniosła się z krzeuła niechętnie 

i zbliżyła się do okna.
— Albo co? — rzuciła wychylając gło­

wę poza muślinową storę.
— Chciałem pani powiedzieć dobra­

noc....
— Oj! żaba! — krzyknęła Kazia i ocT- 

skoczyła o parę kroków.
— ...I przeprosić — dorzucił Lutek 

ciszej.
— Nieznośny byłem dzisiaj. To roz­

drażnienie. Jest mi znowu gorzej i ta nie­
znośna opaska.... Nie gniewasz się?

— Skądże znowu — wydzwoniła Iza 
z uśmiechem. — Proszę nie kaprysić.

— Dobranoc.
— Ach! pewnie... donranoc. Taka je­

stem śpiąca.
Zamknęła okno, zasuwając szczelnie fi­

ranki.

— Dlaczego się pan nie pokazywał tak 
długo? — pytała Iza Zytowieekiego.

— Łatwo się domyśleć — mruknął, 
mnąc w rękn dopiero co zdjęte rękawiczki.

— Dąsa się pan c te storczyki?
— O storczyki?

— Czy tam o wejście ogrodnika.
— Aha! O to wejście, i...
— I?  — uśmiechnęła się Iza, mrużąc 

oezy jak kotka.
Stali naprzeciw siebie, przedzielen. ma­

łym stoliczkiem, zarzuconym albumami.
— I o to, że mnie biorą djabli! — 

wybuchnął.
— Cicho, tak się me mówi.
— Nie jestem manekinem. Jak mnie 

do jakiejś kobiety ciągnie tak jak do pani, 
to nie będę się bawił we frazesy.

Stał oparty o ścianę, wyniosła jego 
barczysta postać, rysowała się wyraziście na 
tle jasnych tapetów.

Iza oparła się dłońmi o stolik i pa­
trzyła w twarz jego, pobladłą od hamowa­
nego wzburzenia, usta nabiegłe krwią drżały, 
jak gyby przeżuwał memi niedomówione 
wyrazy.

— Ryczy jak niedźwiedź na łańcuchu— 
pomyślała Iza, poruszona zmysłowem unie­
sieniem Janka, który wszystkie etapy flirtu 
przeskoczył odrazu, z żywiołowym rozma­
chem.

Przybrała naiwi io melancholijną min­
kę zaklętej królewny, co dostała się w moc 
potwora.

— Ja  się pana boję — szepnęła.
— Nie trzeba się bać... — powtarzał 

na poły nieprzytomny, Pochylił się, pochwy­
cił jej rękę i miażdżył ją  uściskiem.

(Ciąg dalszy naitąpi)



odrzucono w zwykłem głosowaniu poprawkę 
PSL. i PPS. Przy art. 21 udizucono popra­
wki tych samych klubów, Przy art, 21 od­
rzucono poprawkę posłów żydowskich. Nad 
samym artykułem 21 na wniosek p. Czapiń­
skiego odbyła się głosowanie w 2 częściach. 
Wniosek ten w zwykłem głosowaniu odrzu­
cono. Na tem odrczcno obrady.

M a r s z a ł e k :  Z kilku stron zapropo­
nowano, abym przed następnem posiedzeniem 
pośredniczył między klubami w celu zała­
twienia różnych spornych kwestyi. Dlatego 
dziś w środę przed południem zapioszę pre­
zesów klubów dla ustalenia jakiegoś Kompro­
misu.

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 
4 popołudniu Na porządku dziennym dalsze 
glosowanie nad konstytucją.

Koniec posiedzenia e godzinie 5 rano .

212 posiedzenie Sejmu z 16 marca 1921.— 
Początek o godz. 4‘30.

Przystąpiono do dalszego glosowania nad 
artykułami ustatcy konstytucji Ezeczp.

M a r s z a ł e k :  Muszę donieść Izbie,
że wpłynął wniosek, podpisany przez dzie­
sięć największych klubów, następującego 
brzmienia:

„Drugi Sejm, zebrany na podstawie 
tej konstytucji, może dokonać rewizji usta­
wy konstytucyjnej własną uchwałą, podjętą 
większością trzech piątych, głosujących przy 
obecności conajmniej połowy ustawowej licz­
by posłów".

Wniosek ten stanowi część kompromisu 
między stronnictwami.

Z kolei przystąpiono do głosowania 
nad art. 22. Do tego art. wniósł Z. Ł. N. 
poprawkę, aby zamiast pierwszego ustępu 
wstawić słowa : Poseł nie może ani na swo­
je, ani na obce imię kupować lub uzyskiwać 
dzierżawę dóbr państwowych, przyjmować 
dostaw publicznych i robót rządowych, ani 
otrzymywać od rządu koncesji i innych ko­
rzyści osobistych.

P. P o n i a t o w s k i  wskazuje, że sfor­
mułowanie poprawki mogłoby nasuwać pe­
wne wątpliwości a mianowicie, że ograni 
czenie praw sięga tak daleko, iż posłowie 
nie mogą nabywać działek gruntów z tytułu 
reformy rolnej. Sprawozdanie referenta prze­
dłożone Sejmowi w czasie drugiego czytania 
wątpliwości te usunęło ponieważ zupełnie 
wyraźnie komentuje to w ten sposób, że 
ograniczenie nie nastąpi. Mówca sądzi więc, 
że Izba będzie mogła ten artykuł przyjąć 
i oświadcza imieniem swego klubu, że za 
poprawką głosować będzie.

W głosowaniu poprawkę przyjęto. 
Ustęp zatem I. został przyjęty. Do ostępu 
II. nie było sprzeciwu, wobec czego Izba 
przyjęła cały art, 22 z powyższą popraw­
ką Ń. Z. L.

Do art. 23 p. Czapiński wnosi skreśle­
nie tego artykułu. Wniosek ten odrzucono 
Wobec tego utrzymał się art. 23 według 
brzmienia uchwalonego w II. czytaniu. Art. 
24, do którego nie wniesiono żadnej popra­
wki, przyjęto w głosowaniu. Do art. 25 g ło­
sowano nad poprawką PPS., która wnosi, 
by art. ten opiewał „pierwszą sesję nowo 
obranego Sejmu zwołuje prezydent Rzeczy- 
pospolitej dekretem contrasygnowanym przez 
prezydenta Rady Ministrów i wszystkich 
Ministrów. Sejm obraduje w permanencji. 
Odroczenie sesji może nastąpić tylko na pod­
stawie uchwały Sejmu i nie dłużej niż na 
3 miesiące". Poprawkę tę odrzucono.

Pozostała do tego art. jeszcze poprawka 
druga, aby skreślono wyrazy „i Senat".

Marszałek oświadcza, że głosowa­
nie nad tą poprawką należy odłożyć poza 
art. 37.

Do art. 26 zgłoszono poprawkę pierw­
szą klubu wyzwolenia w tym duchu, aby 
w pierwszym zdaniu dodać słowa „przy 
obicności połowy ustawowej liczby posłów".

Poprawkę tę przyjęto.
Drugą poprawkę PPS. „że Prezydent 

Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm nie 
za zgodą s 6, ustawowej liczby członków Se­
natu, lecz na żądanie Rady Ministrów, po­
parte przez *3 ogólnej liczby posłów albo 
na żądanie przynajmniej pół miljona oby­
wateli" odrzucono. Odrzucono również po­
prawkę NPR, odbierająca prezydenta i roe- 
żnosć rozwiązania Sejmu.

Poprawkę Wyzwolenia, aby Prezydent 
nie za zgodą * b lecz na wniosek połowy 
ustawowej liczby posłów mógł Sejm rozwią­
zać, również odrzucono, — tak samo po­
prawkę PSL. i PPS. w sprawie innego je­
szcze sformułowania prawo rozwiązania Sej­
mu. Poprawkę PSL. i PPS. o skreślenie 
drugiego ustępu art. 26 (w razie rozwiązania 
Sejmu rozwiązuje się z samego prawa także 
Senat) odroczono do przegłosowania zasa­
dniczych art. o Senacie.

Wreszcie odrzucono poprawkę posłów 
żydowskich, aby zamiast słów „za zgodą 3/e 
ustawowej liczby członków Senatu" było 
powiedziane „na wniosek Rady Ministrów".

Do art. 27—35 nie było wniosków. 
Przy art. 35 (stosunek Sejmu do Senatu) 
przedewszystkiem poseł Czapiński postawił

wniosek o skreślenie całego artykułu. Wnio­
sek w imiennem głosowaniu odrzucono 198 
głosami przeciw 187 (wrzawa i okrzyki aa 
ławicy, głosy: precz z Senatem). Następnie 
odrzucono ^op^awke „ vVyzwoIenia“ proponu­
jącą inne brzmienie całego artykułu, w któ- 
rem nie ma mowy o Senacie. Z kolei gło­
sowano nad skreśleniem ostatniego ustępu 
art. 35 (większość 11/20 głosujących) tz. że 
zmiany uchwalone przez Senat może Sejm 
odrzucić zwykłą, a nie kwalifikowaną^ wię­
kszością. W imiennem głosowaniu odrzucono 
tp, poprawkę p. Czapińskiego l98 głosami 
przeciw 185. Przy art. 36 (skład Senatu) 
odrzucono w zwykłem głosowaniu wniosek 
PSL. i PPS. o skreślenie całego art Odrzu­
cono też poprawkę „Wyzwolenia" nadającą 
inne brzmienie <ałemu artykułowi w którem 
nie ma mowy ,, Senacie a przyznane jest 
Naczelnikowi Państwa prawo sprzeciwu prze 
ciw ogłoszeniu i wykonaniu ustaw przez 
Sejm uchwalonych, co jednak pociągać musi 
za sobą rozwiązanie Sejiuu. Z tekstu art. 36 
według brzmieina komisji letoicut cotnał 
punkty A i B. ustępu drugiego (przedstawi­
ciele wyznań), a t» wskutek deklaracji Łlpi- 
skupatu polnkiego. Poseł K i e r n i k  wniósł o 
głosowanie imienne nad punKtzmi C. i D 
tego ustępu (profesorowie wyższych szkół, 
delegaci Izby gospodarczej). Za wnioskiem 
p. Kiernika głosowało 194 posłów przeciw 
191. Wynik ten powitała lewica oklaskami. 
P. Rosset cofnął poprawkę do art. 36 żąda­
jącą jeszcze wybierania 4 eh prawników. 
Zwykłą większością przyjęto drugą poprawkę 
p. Rosseta, skreślającą ustęp, według którego 
z każdą kadencją sejmową wygasałyby man­
daty tylko połowy członków Senatu

Wiccmaiozałek O s i e c k i  oznajmił, że 
z temi zmianami art. 36 jest przyjęty, wsku­
tek czego można wrócić do tych poprzednich 
art. konstytucji, w których jest mowa o Se­
nacie.

Cofnięto się też do art ił., który mó­
wi, że organami ustawodawczymi są Sejm i 
Senat. Poprawka żądająca skreślenia ołów 
„i Senat" stała się bezprzedmiotową. Popra­
wka Wyzwolenia i N. P, P  żądająca zmia­
ny nazwy t. j. zamiast „Prezydent Rzeczy- 
po politej" na słowa „Naczelnik Państwa" 
upadła w zwykłem głosowaniu. Wicemarsza­
łek oznajmia dalej, że także poprawka do 
ait. 25 (prezydent zwołuje, zamyka i otwie- 
r Sejm i Senat), żądająca skreślenia wyra­
zów „i Senat" stała się bezprzedmiotowa. 
Przystąpiono do art. 34 według tekstu ko­
misji, który mówi, że postanowienia tych a 
tych artyk łów stosują się odpowiedno do 
Senatu. PPS. proponuje natomiast, aby do 
tego artykułu wstawić trzy art. projektu kon­
stytucji p. Niedziałkowskiego, według któ­
rych Każda ustawa sejmowa mogłaby być 
poddana pod g ’osowanie ludowe pod cztere­
ma warunkami w tych 3 artykułach wyli­
czonymi. Na wniosek posła Wożnickiego gło­
sowano nad tą zmianą ustępami, lecz osta­
tecznie cała poprawka upadła. Przystąpiono 
do art. 39, który ustanawia wybór prezyden­
ta prrez Sejm i Senat. Poprawka Wyzwole­
nia do tego artykylu żąda wyborów powszech­
nych. Wniosek posła Wożnickiego o imien­
ne głosowanie nad tą poprawką nie uzyskał 
dostateczneg > poparcia. Poprawka w zwy 
kłem głosowaniu upadła, Następnie na wn-o- 
sek posła Fichny odbyło się imienne głoso­
wanie nad wspólną poprawką PPS., NPR. 
i posłów żydowskich, według której prezy­
denta wybierałoby na lat siedem osobne 
zgromadzenia narodowe. W imiennem gło­
sowaniu poprawka upadła 201 głosami, prze­
ciw 185. W zwykłem głosowaniu upadła po­
prawka PSL. i PPS. według której prezy­
denta zastępowałby nie Marszałek Sejmu 
lecz Prezydent Rady Ministrów. Tak samo w 
imiennem głosowaniu upadły poprawki do 
art. 41, z której pierwsza żądała, aby Mar­
szałek Sejmu, zastępujący Prezydenta Rze­
czypospolitej zwoływał natychmiast zgroma­
dzenie narodowe dla dokonania wyboru no 
wego Prezydenta, druga zaś wymagała na 
ten wypadek zarządzenia natychmiastowych 
wyborów powszechnych. Pozostał więc tekst 
komisji, według którego w razie opróżnienia 
urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej Sejm i 
Senat łączą się w zgromadzenie narodowe 
celem wyboru Prezydenta.

Przystąpiono do głosowania nad po­
prawką N. C. K. R. do art. 42, że prezyden- 
,tem Rzpltej może być wybrany tylko Polak 
i katolik, PoprawKa w głosowanin imiennem 
upadła. Oświadczyło się za nią 124 głosów 
przeciw 208. Następnie w zwykłem głoso­
waniu upadła poprawka PSL. i PPS. do art. 
43, żądająca skreślenia postanowień, że ka­
żdy urzędnik musi podlegać ministrowi, 
który jest za niego odpowiedzialny przed 
Sejmem i że nominację urzędników kancela- 
rji prezydenta contr-asygnuje prezydent Ra­
dy ministrów i jest za jego działalność od­
powiedzialny przed Sejmem. Upadła też po­
prawka tychsamych klubów, stylizująca ten 
ustęp w ten sposob, aby odpowiedzialność 
prezesa Rady ministrów za tych urzędników 
nie była w nim zawarta. W zwykłem głoso­
waniu upadła poprawka FPS. i PSL. do art. 
46, żądająca usunięcia postanowienia, że pre­

zydent Rzpltej nie może sprawować naczel­
nego dowództwa podczas wojny. Upadla po­
prawka tychsamych klubów do^art. 47, roz­
szerzająca prawo łaski, przysługujące prezy­
dentowi Rzpltej nawet na umorzenie postę­
powania kainego. Dalej odrzucono poprawkę 
PPS. do art. 49, żądająca dodania do zdania, 
„że prezydent Rzpltej zawiera umowy z iune- 
mi państwami" słów „za uprzednią zgodą 
Sejmu". W zwykłem głosowaniu upadły także 
poprawki do art. 64,' dotyczącego układa 
trybunai>i stanu, pierwsza PSL. Wyzwolenia 
NPR. i posłów żydowskich, żądająca, by 
członków parlamentarnych trybunału wybie 
rai nie-Sejm i Senat, lecz tylko Sejm i dru 
gaPPS., żądająca, aby sześciu członków try 
buuału wybiciał Sejm, a 6 korporacja sę 
dziowska

Oduueono potem poprawkę PPS, i Wy 
zwolenia do art. 67, domagająca się, aby 
Rady samorządowe wybierane były w po 
wszechnein głosowaniu. TaKsamo odrzucono 
trzy inne poprawki do tego artykułu. Przy 
art. 68 (Izby rolnicze, handlowe i inne po 
łączone w Radę gospodarczą) odrzucono po­
prawkę NPR. o Izbie pracy. Odrzucono po­
prawkę PPS. do tego art. o ióżnyeti posta 
nowieniach w sprawie oenrony pracy oraz 
w sprawie Izby pracy. Wreszcie odrzucono 
poprawkę Wyzwolenia o odmienną stylizację 
art. 68. 'D o  reszty art. rozdziału („władza 
wykonawcza") nie było poprawek. W roz­
dziale „sądownictwo" zgłoszono tylko jedną 
poprawkę (PPSij do art. 83 (sądy przysię­
głych), domagającą się poddania im także 
przestępstw prasowych.

Przystąpiono do rozdziału „powszechne 
obowiązki i prajva obywateli". Przy art. 96 
(równość obywatelska) odrzucono poprawkę 
posłów żydowskich, że narodowość lub wy­
znanie nie mogą być przeszaodą w koizy- 
staniu z praw, natomiast p o j ę to  poprawkę 
PSL (195 przeciw 153), że Rzeczypospolita 
oprócz tytułów rodowych nie uznaje herbów. 
Przy art. 98 (prawa obywateli pod wzglę­
dem sądownictwa) przyjęto poprawkę Wy­
zwolenia i Klubu mieszczańskiego (196 prze­
ciw 166). Przy art. 99 odrzucono poprawkę 
PPS. z odmienną stylizacją tego artykułu 
(stopniowe uspołecznienie). I r zy art. 101 
odrzucono poprawkę PPS. i posłów żydow­
skich. Przy art. 102 odrzucono wniosek p 
Stapińskiego o skreślenie ostatniego ustępu 
popieką moralna i religijna w zakładacr wy 
chowawczych, szpitalami, więzienia.h. i przy­
tułkach). Pizy art. 103 przyjęto popiawkę 
Nar. Ohrz. Klubu Robom., która dodaje, że 
stałe zatrudnienie pracą zarobkową dzieci 
i młodzieży w wieku szkolnym iest zakaza­
ne. Przyjęto więc pokrewną poprawkę PSL 
i PPS., że „praca zarobkowa dzieci niżej 
lat 15, praca nocna kobiet i robotników 
młodocianych w gałęziach przemysłu szko­
dliwych dla ich zdrowia" jest zakazana. Przy 
art. 108 odrzucono poprawkę PPS., aby ta­
jemnica listów mogła być naruszona tylko 
z polecenia władzy sądowej. Przy art, 109 
(ochrona narodowa) odrzucono poprawkę po­
słów żydowskich wprowadzająca szereg od­
miennych art. w tej sprawie, oraz poprawkę 
PPS. (ziemie o ludności mie. zanej pod wzglę­
dem narodowym stanowią odrębne jednostki 
administracyjnej. Przy art. 1*2 odrzucono 
dodatek posłów żydowsKich, „że nikt nie może 
być zmuszony do gwałcenia świąt swego wy­
znania". Przy art. 113 (Związki religijne 
uznane przez panstwo) odrzucono odmienną 
stylizację PPS. oraz poprawkę p. Poniatow­
skiego o skreślenie wyrazów „uznanych 
przez państwo", z czego wynikałoby, że ka­
żdy związek religijny ma prawa tam wyszcze­
gólnione.

Przy art. 114 (stanowisko religji rz 
kat. w państwie) przyjęto poprawkę P. S. L.. 
aby tekst komisji „religia rz. kat. zajmuje 
w państwie naczelne stanowisko" zmienić w 
ten sposób, że „wyznanie rz. kat. zajmuje w 
Państwie naczelne stanowisko wśród równo­
uprawnionych wyznań" 188 głosami przeciw 
176. Wyn.k ten przyjęła lewica oklaskami. 
Pos. Griinbaum oświadczył, że wobec tego 
cofa poprawkę posłów żydowskich podobnej 
treści. Przyjęto także poprawkę PSL. zmie­
niająca ostatnie zdanie tego artykułu, które 
brzmiało „stosunek państwa do kościoła bę­
dzie prawnie określony na podstawie układu 
ze Stolicą Apostolską" w ten sposób, że się 
skreśla słowa „prawnie", a dodaje na końcu 
słowa „który podlega ratyfikacji przez Sejm" 
poprawka ta przeszła 190 głosami przeciw 
172. Wynik ten lewica i ceitrum  przyjęła 
oklaskami. Przy art. 117 odrzucono popraw­
ko posłów żydowskich „że w szkołach pry­
watnych może być dowolny język wykłado­
wy". Przy art. 118 przyjęto poprawkę ZLN. 
że „nieokreśla się w konstytucji ile lat obej­
muje nauka obowiązkowa w szkołach". Przy 
a r t  119 odrzucono 196 głosami przeciw 182 
przeciw 192 poprawkę ZLN. „że tylko począ­
tkowa nauka w szkołach powszechnych jest 
bezpłatna". Odrzucono również poprawkę po­
słów żydowskich w sprawie zwrotu kosztów 
w szkołach prywatnych. Przj art. 120 (nau- 
<ka religji) odrzucono poprawkę FPS., że „na­
uka religji jest obowiązkową tylko wtedy, 
jeżeli rodzice lub opiekunowie na to się zgo.

dzą“. Odrzucono także poprawkę p. Woźni' 
cktego o skreśleniu ustępu, który stanowi „że 
kierownictwo i nadzór nauki religiji należ) 
ao właściwego związku religijnego pod n»' 
czehiem nadzorem państwa".

Przy art. 121 przyjęto 201 głesaiu1 
przeciw 152 w głosowaniu imiennem wilio- 
sek P. S. L. i P. P. 8. o skreślenie całego 
art., który dotyczy postanowienia, że l .co 
czyciele powinni być togo samego wyznać.»> 
co dzieci szkolne.

Przy art. 122 (wynagrodzenie szkód 
wyrządzonych obywatelom przez Pansiw J 
przyjęto odmienną stylizację P. S, L. i P. I*. 8

Przy art. 125 (czasowe zawieszeni8 
piaff obywatelskich) odrzucono popraw 
P. P. S. i „Wyzwolenia", domagającą 
uchwały Sejmu ua zawieszenie swobód, od' 
rzucono także poprawkę posłów żydowsKich 
w tej materji.

Przystąpiono do art. 126 [ostatniego]
0 rewizji konstytucji. Wiadomo, że do tej 
sprawy został zawarty kompromis miedz) 
stronnictwami. W duchu lego kompromisu, 
poseł Czapiński cofnął poprawkę t :  P. S-, 
a natomiast zaproponował opuszczenie * 
pierwszym ustępie słów „względnie członku* 
Senatu*, a w trzecim ustępie „i Senatu po- 
łączonych w zgromadzenie narodowe . czy fi, 
że rewizję konstytucji uchwala ty i ko saiO 
Sejm. Prócz tego w myśl nowego wniosku 
kompromisowego, odczytanego na początku 
posiedzenia przez Marszałka, zaproponow ał 
p. Czapiński skreślenie w ust. trzecim słów: 
„pierwszy raz w lat 10", gdyż kompromis 
orzeka, „że najbliższy Sejm własną uchwałą 
może konstytucję zmienić".

Również eolmęto poprawkę posłów ży­
dowskich, podtrzymano poprawkę Wyzwole­
nia, aby ustęp trzeci opiewał r po roku od 
ustalenia granic Państwa po raz pierwszy a 
następnie cc lat 10 postanowienia niniejszej 
ustawy mogą hyc zmieniane przez Sejm zwy­
kłą większością głosów". Poprawkę tę odrzu­
cono. Poprawkę p. Czapińskiego w sprawić 
Senatu odrzucono 197 głosami przeciw 174- 
Utrzymał s*ę jego wniosek o skreślenie ter­
minu 10 lat, poc em jednogłośnie prze-zedl 
wniosek kompromisowy o pierwoszej rewizji 
konstytucji. Ma on być umieszczony w art. 
126 jako ustęp 4, ten wynik głosowania po­
witała izba oklaskami. Dokończenie głosow a­
nia nad konstytucją odbędzie się na posie­
dzeniu czwartkowem. Sprawa ta będzie n» 
na 1 puncie porządku dziennego (koniec po­
siedzenia godzina 11 w nocy)

Ostateczne głosowanie nad całością 
projektu ustawy konstytucyjnej i nad jej 
tytułem odbędzie się na plenarnem posie­
dzeniu Izby we czwartek 17 b. m. o godzi­
nie 14.

Z okazji uchwalenia konstytucji odbę­
dą się w całem Państwie uroczystości.

W Warszawie odbędzie się w piątek 
uroczyste nabożeństwo w katedrze św. Jana 
w obecności Naczelnika Państwa, Sejmu i 
przedstawicieli Rządu. Całe miasto zostanie 
udeburowane flagami. Praca w tym dniu 
odbywać się będzie normalnie. Na prowin­
cji uroczystość świę-enia uchwalenia kon­
stytucji odbędzie się w niedz elę 20 marca 
również przez nabożeustwa i deKorację m ia s t
1 wsi. Odpowiednie zarządzenia w tym kie 
runku wydały władze państwowe i kościelne.

Z Rady przybocznej san Delegata.
Dnia 14 marca b. r. odbyło się we Lwo­

wie pod przewodnictwem Generalnego Dele­
gata Rządu dr. Gałeckiego posiedzenie jego 
Rady przybocznej, w którem wzięli udział. 
Pp. pos. ini. Bryl, poseł dr. Bardeł, Giza, 
dr. Kuś, pos. dr. Maukiewicz, wiceprezydent 
miasta Lwowa Otmek, Podło, prof. Rymar, 
dr. Terli), Wasung, oraz referenci.

Generalny Delegat Rządu otworzył po­
siedzenie i na wstępie w krótkiem przemó­
wieniu uczcił pamięć zmarłego w dniu i 1 
marca b. r. okręgowego Iuspektora Pomocy 
rolnej w Krakowie ś. p. dr. Zagai, którego 
to przemówienia obecni stojąco wysłuchali.

Następnie, okręgowy inspektor Pomocy 
rolnej we Lwowie prof. Janowsk. przedłoży ł 
sprawozdanie z akcji uruchomienia gospo­
darstw we wschodnich powiatach Małopol­
ski i zagospodarowania odłogów. Brak zbo­
ża siewnego, inwentarza martwego i żywe­
go powoduje niestety pozostawienie wielu 
obszarów odłogiem. Na ten temat wywiąza­
ła się żywa dyskusja, w której głos zabie­
rali wszyscy członkowie, poczem uchwalono 
rezolucję skierowaną do Rządu o urzeczyw.- 
stuienit zamiaru wysyłki 1300 wagonów zbo­
ża siewMgo dla wschodnich powiatów Ma­
łopolski

Z okazji omawiania sprawy tworzenia 
Województw podniesiono kwestję braku mie­
szkań dla funbcjonarjuszy państwowych i u- 
ehwalono odpowiednią rezolucję, domagającą 
się od Rządu centralnego kredytów na bu­
dowę domów.

Odbudowa kraju była przedmiotem ob- 
g i rnej dyskusji, poczem powzięto uchwałę,



aby Rząd wyasygnował tak wysokie kredyty 
aa ten cel, aby cała akcja-odbudowy mogła 
być w ciągu ta' 5-ciu ukończoną.

Popołudniowe posiedzenie poświęcono 
sprawom aprowzacy.jnym a w szcztgólnośei 
wyżywieniu ludności do nowych zbiorów, 
dostarczania jej na święta białej mąki, zao­
patrzenia w towary tekstylne i t. d.

Dłuższa., a bardzo ożywiona dyskusja 
została zakończona powzięciem całego szere­
gu wmoskóW, .domagających się od Rządu 
rewizji rozporządzeń, ograniczających wyrób 
i konsumłję niektórych artykułów żywności, 
zniesienia taryf maksymalnych na artykuły 
żywności i t. d.

Po zło żmii u hołdu bohaterom narodo­
wym na Górnym Śląsku i wyrażeniu wiary 
w sprawiedliwe rozwiązanie kwestji Śląska, 
zamknął Generalny Delegat Rządu dr. Gałe­
cki posiedzenie.

P r s e d  p le b is c y t o m .
Niemcy chwycili się nowego sposobu 

fałszowania plebiscytu. Mianowicie między 
ludność polską, o ktorej spodziewają się, że 
będzie głosowała za Polską, rozdają karty 
wyborcze „za Polską" i koperty nieodpowia- 
dające przepisom regulaminu plebiscytowego. 
W razie oddania tak.eh kart głosy polskie 
uznaneby zostały za nieważne. W celu za­
pobieżenia tym nadużyciom przypomina się, 
ze karty i koperty otrzymają wyborcy w dniu 
plebiscytu przy urnie, od komitetu plebiscy­
towego. Fałszywe karty wyborcze rozdają 
Niemcy również wśród emigrantów, przyby­
wających z Polski. Przypomina się im, ze 
w dniu plebiscytu w myśl reguł, plebiscyt, 
przy urnie wyborczej otrzymają emigranci 
przybywający z Polski dwie k a r ty : jedną za 
Polską a drudą za Niemcami oraz kopertę 
z pieczęcią urzędową. Następnie uda się wy­
borca do specjalnej celi, gdzie włoży do ko­
perty kartę przez się wybraną, drugą zaś 
zniszczy przez spalenie jej nad płonicą 
świecą, poczem wróci do stołu wyborczego 
i po zapisaniu się na listę wyborczą odda 
kopertę z kartą przewodnieiąceiuu komit. 
parytetycznego, który w obecności wyborcy 
wrzuci kopertę do urny.

Zwraca się uwagę emigrantów górno­
śląskich, jadących z Polski na Górny Śląsk, 
że na każdym dworcu znajdują się detoga- 
cje polskich koinite ów plebiscytowych i pol­
skiego Czerwonego Krzyża. Członkowie tych 
delegacji noszj na lewem lamieniu białą 
opaskę z czerwonym polskun napisem. Do 
tych delegacji niech się zwracają emigranci 
polscy i mech się stmegą przed szpiegami 
oraz agitatorami niemieckimi, którzy udając 
Polakow udzielają emigrantom fałszywych 
informacji i rozdają fałszowane karty wy­
borcze. Niech też emigranci polscy me od­
dają nikumu swoich legitymacyj wyborczych, 
bez której me można oddać głosu przy ple 
biscycie. Stwierdzono bowiem, że Niemcy 
pod rożnymi pozorami wyłudzają od emi­
grantów polskich legitymacie wyborcze w celu 
zaciągnięcia ich rzekomo do jakichś rejestrów 
względnie ostemplowania legitymacji. W pią­
tek i sobotę urzędować już będą w biurach 
wyborczych komitety parytetyczne, do któ­
rych emigranci mogą się zwracać w celu 
przekonania się co do zgodności icłr zapi­
sków. W każuym komitecie parycetycznym 
urzęduje dwóch Dolaków i dwóch Niemców, 
naieży więc zwracać się do komit. paryt. 
w języku polskim.

uóruośi|zaey w Waiszawis.
Wczoraj wieczorem w kasynie urzędni­

ków państwowych odbyła się uroczyste po­
żegnanie. pierwszej paitji Górnoślązaków, 
mającej się udać na tereny plebiscytowe ce­
lem wzięcia udziału w głosowaniu. Zebrało 
się około 60u osób, które zasiadły przy sto­
łach biesiadnycn. Pierwszy głos zajorał pre­
zes komitetu Zjednoczenia Górnego Śląska 
z Rzeczpospolitą senior piśmiennictwa pol- 
ąkiego, a -zarazem weteran z r. 1863 Juljan 
Święcicki. W podniosłem przemówieniu za­
znaczył, ze G rnoslązacy jadą w bój, jadą 
tworzyć historję i że niewątpliwie nie znaj­
dzie się wśród nieb nikt, ktoby oddał swój 
głos przeciwko Polsce (okrzyki: hańba ta­
kiemu, przerywają mówcy). P. Święcicki 
przypomina odjeżdżającym ich święty obo 
wiązek i słowami przysięgi zobowiązuje do 
jego spełnienia. Wszyscy na te słowa po 
o sta li i wznosząc palce w gorę zawołali: 
„Nie damy ziemi skąd nasz ród‘ .

Z kolei zabrał głos adjutant gen. Hal­
lera zaznaczając, że gen. Haller z powodu 
chwilowej niedospozycji nie mógł być obe­
cnym na uczcie, że jednak polecił mu przy­
pomnieć obecnym słowa swojej odezwy i za­
kończył uwagą, że cała Polska stoi za tymi, 
którzy jadą oddać swe głosy na plebiscycie. 
Po całym szeregu przemówień zarówno człon­

ków komitetu Górnośląskiego jak i przedsta­
wicieli Górnoślązaków, w krórycn ptzebijała 
się nuta serdeczności i zapewnienia, że gło­
sować będą za Polską nietylku om, ale ws^y-, 
scy ich najbliżsi i ich rodziny, zebrani ro­
zeszli się do domu, aby dziś rano stawić się 
na dworcu i Ż6gnać tycn, którzy mieli jechać 
na Śląsk.

l)ziś od samego rana na dworcu wie­
deńskim panował ruch niebywały. Już około 
godz. 8 rano zebrał się liczny iłurn, czeka­
jący przybycia tych, którzy mieli udać się 
na Śląsk. Peron również był przepełniony 
publicznością. Pociąg był przystrojony ,cho 
iągie\vkami i emblematami narodowymi. Na 
p io n ie  ustawiły się delegacje różnych zrze­
szeń i organizacje ze sztandarami. O godz. 
9 'lb  zjawił się na peronie Marszałek Sejmu 

: Trąmpczyński w otoczeniu członków komitetu 
górnośląskiego, członków Wielkiego Tygodnia 
górnośląskiego, oraz bzłonków Komitetu Zje­
dnoczenia G. Śląska z Rzpltą. Przybyli ró­
wnież przedstawiciele misji francuskiej.

Na kilka minut przed nadejściem po­
ciągu Marszałek zwrócił się do zebranego 
tłumu i siedzącyon już w wagonach Górno­
ślązaków w następujących słowach poże­
gnania :

Kochani bracia i kochane siostry! Przy­
chodzimy Was tu powitać i pożegnać na 
kilka dui » imieniu Sejmu, w imiouiu Cen­
tralnego Komitetu plebiscytowego i w imie­
niu Wielkiego Tygodnia górnośląskiego pod 
hasłem zwycięstwa. Po długiem cierpieniu 
jadziecie na Górny Śląsk z tą wiarą, że zwy­
ciężymy. Wierzymy w to i jesteśmy przeko­
nani, że żaden głó§ Wasz nie przepadnie. 
Przemówienie swbje zakończył Marszałek 
okrzykiem: Niech żyje Górny Śląsk. Życzę 
Wam powrotu jako zwycięscom.

Po tych słowach rozległy się gromkie 
okrzyki na cześć Śląska, poczem wszyscy 
z odkrytemi głowami odśpiewali „Rotę". Po 
słowach Marszałka zjawił się na wzniesieniu 
kilkoletni chłopiec Tadzio Sołtyk, który wy­
głosił wiersz „Zbudź się Orle biały". Gdy 
Sołtyk wiersz swój ukończył, rozległy się 
Irenetyczne oklaski oraz okrzyki: „Niech
żyje Polska, niech żyje Śląsk".

Z kolei Łabuał głos ' prezes Komitetu 
górnośląskiego Święcicki, przypominając ra­
dosny, a zarazem serdeczny nastrój, jaki pa­
nował na wczorajszym wieczorze pożegnal- 
nj m i wyraził przekonanie, że każdy z tych, 
którzy wyjeżdżają, spełni swój obowiązek, jak 
spełnia swój obowiązek żołnierz, idący w bój, 
albowiem ci, którzy jadą na Śląsk, idą w boj 
krwawy. Niech jauą w tern przekonaniu i 
niech będą pewni, że za nimi stoi cała Pol­
ska. Następnie przemawiał Wicemarszałek 
Mjaj, życząc Górneślązakom szczęśliwej po­
dróży i powrotu, a zarazem wyrażając cześć 
i pozdrowienie dla tych, którzy pierwsi jadą 
na plebiscyt po zwyeięstwo. Zabrał następnie 
głos p. Tyczkowski, życząc odjeżdżającym 
zwycięstwa.

W ctiwili gdy pociąg ruszy/, orkiestra 
wojskowa i studencka odegrały pieśni naro­
dowe, „Z dymem pożarów" i , "eszcze Pol­
ska nie zginęła-|r0.1jeżdżąjący wznosili z okien 
wagonu entuzjastyczne okrzyki na jutrzejszy 
bój śląski, Zaznaczyć należy, że wśród od­
jeżdżających na plebiscyt była jedna osoba 
bez nóg, a jedna niewidoma. Następne po- 
cią*i będą odjeżdżały od dziś do soboty 
włącznie.
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R o sja .
W nocy na 14 b. m. ostrzeliwali bol­

szewicy wysunięte fortyfikacje Kronsztadu. 
Twierdza odpowiadała energicznie. Na pod­
stawie wskazówek komendanta okręgowego 
generalnego Petersburga zostały, parowce, 
które Rosja ma oddać Łotwie, a które w Pe­
tersburgu zimowały, skonfiskowane dlar ce- 
lów obrony. Medle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa zamierzają bolszewicy użyć tych 
okrętów przeciwko Kronsztadowi.

Politiken podaje, że Hirocki zapropono­
wał powstańcom Kronsztackim złożenie bro­
ni na dogodnych warunkach. Jak słychać, 
powstańcy przeciwni są wszelkiemu porozu­
mieniu z rządem sowietów.

Z nad granicy finlandzkiej donoszą, że 
twierdza Kmsnaja Górka znajduje się pono­
wnie w rakach rewolucjonistów kronsztackich, 
którzy skierowali oghń  na Petersburg. Tro 
cki znajduje się znowu w Petersburgu.

Moskiewska radjostacja wysłała nastę­
pujący triumfalny komunikat:

Położenie w Kronsztadzie zmienia się 
codziennie na naszą korzyść. Nieznaczne na 
sze przedsięwzięcia odpowiadają naszym z gó­
ry powziętym planom. Ostatnia wiadomość 
stwierdza wielkie rozruchy między wojskami 
kronsztackimi. W Moskwie, Petersburgu i ca­
łej Rosii oczekują ze spokojem poddania się 
Kronsztadu.

W depeszy iskrowej do wszystkich 
przedstawicieli zagranicznych oświadczył Czi- 
czerin, że wiadomości, rozszerzane w prasie 
zagranicznej o wybuchu rozruchów, w co naj-

mniei 12-tu rosyjskich miastach, są zmyślo­
ne Z wyjątkiem Kronsztadu panuje w Rosji 
spokój i porządek.

CO o o o o o o o o o o o o o  

P o ls k a
prasrnip zjednoczenia wszystkich 

ziem polskich

żąda więc

G ó rn e g o  Ś lą s k a
Niem cy czyhają na jego  

bogactw a:
N IE  D A M Y  N IG D Y !

CO aOUOOCubOCOOO 
W alka z d rożyn ą .

i
Warszawska Liga antyboiszewicka zawią­

zana naschyłku 1919 r. wydała świeżo odezwę, 
stwierdzająca, że wprawdzie dzięki bohater­
stwu naszych wojsk zewnętrzny atak złama­
ny został i odparty, lecz toczy się obecnie 
druga walka i to ciężka, wróg bowiem ma 
potężnych sprzymierzeńców.

Są nimi — drożyzna i w związku z n*ą 
widmo głodu!

Tych to sprzymierzeńców unieszkodli­
wić musimy, choćby kosztem największych 
ofiar. Przedewszystkiem konieczną tu jest 
zorganizowana i solidarna praca całego na­
rodu, — wszystkich jego warstw, do jedne­
go celu zmierzająca. A cel ten — to podnie­
sienie waitośei pieniędzy i zniżka cen.

Z tego założenia wychodząc, Liga An- 
tybolszewicka, jako organizacja powołana do 
zwalczania bolszewizmu, postanowiła powtór­
nie zaprosić do Warszawy przedstawicieli 
jaknajszerszych kół społecznych wszystkich 
dzielnic na ugólno-krajowy Zjazd p. h. „Wal- 
ki z drożyzną", jako źródłem t.Barchji w kraju, 
Zapewniwszy sobie współudział najwybitniej­
szych naszych ekonomistów, którzy w refe­
ratach swych złożone zagadnienie t o n a  Zje 
ździe wszechstronnie wyświetlą, Liga ma na­
dzieję, że w toku dyskusji padnie nie jedna 
myśl twórcza i stanie się źródłem zorgani­
zowanej j racy społecznej, która z czasem 
trudność rozwiąże.

Zjazd odbędzie się w Warszawie w Sali 
Towarzystwa Kredytowego ziemskiego (ul. 
Kredytowa 1), dnia 14-go i 15-go kwietnia.

Instytucje i osoby, pragnące wzięć udział 
w Zjeździe, proszone są o zgłoszenie swego 
akcesu w biurze Ligi Antybolszewickiej, ul, 
Mazowiecka 11, m, 31, w Warszawie.

Na pokrycie kosztów Zjazdu każdj 
z uczestników opłaci 50 Mk. — za kartę 
wstępu.

Teatr włościański.
Okres walki i obrony granic Rzeczy­

pospolitej przed zewnętrznym  wrogiem zbli­
ża się ku końcowi. Skutki wieloteinicj woj­
ny widać wszędzie, tak na polu gospodar- 
czem jaKO też na polu życia duchowego. 
Przygnębienie i obniżenie etetycznego po­
ziomu szerokie zatoczyło kręgi, zwłaszcza, 
że 150 letn ia niewola w ycisnęła ujemne pię­
tno na całym narodzie, a szczególnie w dzie­
dzinie oświaty, kultury i powszechnego 
uświadom ienia narodowego.

Do walki ze złem obok Państwa po­
wołane jest całe społeczeństwo i wszystkie 
jego organizacje społeczno-kulturalne. Pole 
pracy czeka. Już na całvm obszarze polskim 
budzi się samorzutnie nowe życie, wykazu- 
jąc potężną żywotność narodu.

Ten pęd i ta bnjność życia przejawia 
się między innymi także w objawianej ży­
wiołowo przez szerokie masy ludowe potrze­
bie teatru, śpiewu, muzyki.

Związek teatrów i chórów włościań­
skich we Lwowie służył tej potrzebie od 
roku 1907 i skupił pod swoim kierownict­
wem setki drużyn teatralnych i chóralnych 
po wsiach i miasteczkach Małipolski.

Po przymusowej przerwie wojennej 
rozpoczął w listopadzie w* r. 1919 swoją
działalność, uzupełniając uszczerbki sp wo­
dowane wojną w zasobach Towarzystwa — 
z trudem przed wojną zgromadzonych i po­
wołując na nowo do życia szeroko po kraju 
rozrzucone „Teatry i chóry włościańskie 
(ludowe").

Po ponownej przerwie spowodowane! 
najazdem bolszewickim „Związek teatrów i
chórów włościańskich" rozpoczyna dalsząi
pracę na tym polu. Obecnie zwracamy się 
jeszcze do tych „Teatrów i chórów wło­

ściańskich (ludowych";, które dotychczas z 
jakichkolwiek powodów nie podjęły swe 
działalności, aby bezzwłocznie to uczyniły i 
zawiadomiły nas o tern nadsyłając sprawo­
zdanie za czas wojny, wykaz uoytków w 
szeregach, obecny skład drużyny oraz pro­
gram czynności.

O ile teatr i chór włościański (ludo­
wy) znajduje się w rozsypce, wzywamy po­
zostałych członków, aby skupili koło siebie 
nowe siły i przystąpili do reorganizacji dru­
żyny. Równocześnie zwracamy się przede­
wszystkiem do nasijch  członków, współpra­
cowników i pizyjaciół a następnie do wszy­
stkich,- którym nie jest obojętna sprawa 
narodowego uświadomienia i kulturalnego 
podniesienia ludu przez sztukę, aby zgła- 
o£,ali się <io pracy w naszych szeregach. 
Każdej zgłaszającej się osobie czy oiganiza- 
eji użyczymy wszelkich potrzebnych wska 
zówek, oraz pomocy w doborze sztuk i nut, 
wypożyczeniu kostjumów, peruk i t. d

Szatnia Związku jesś jedyną publiczną 
wypożyczalnią ludową w Polsce, umożliwia­
jąca wystawienie sztuk ludowych . histo­
rycznych wszelkiego repertuaru.

Magazyr „Związku" przy ul. Mickie­
wicza 1. 26 (dom Towarzystwa Kółek Rol­
niczych) otwarty ud 5 7 godziny popu- 
łndniu*

Wszystkie listy i pieniądze należy nad­
syłać do skarbnika Związku p. Jana Barto- 
sińskiego, radcy Wydziału samorządowego 
we Lwowie, ulica Bielowskiego 1. 4.
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„Pragnę".., pragnę!... Matki mo.ej, 
„Wrócić chcę do Mego Ojca..."
Wjęc mu dajmy gąbkę w zbroi 
Sił! —  ze wszystkich tych powoi 
JaKie rosną u ogrojca 
Polskiej T ro ił....

K o m ite t  O . K . Z . 
Lwów, pi. Mufjaeki 10.

o o o o o o  o o  o o o  o o o o
T Uwili M II III bm

KRON IKA.

L no ów , 1 7  m a rc a  1 9 2 1 .

Kalendarz.
P i ą t e k ,  18 marca.
Rzym.-kat.: Cyryla, Gabryela,
Gr.-kat.: Konona.
Słow iański: Boguchwała.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 45, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 59.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

-j- 9 stopni.

— Z okazji Im ienin Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego odbędzie się 
w sobotę dnia 19 marca 1921 r. o godz. 10 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele ar- 
chikatedraluym obrz. rzym. kat. a następnie 
defilada wojskowa pod pomnikiem A, M.ckie- 
wicza.

Na uroczystość tę zapraszam P. T. 
Członków Rady miejskiej, cechy korporacje
i Stowarzyszenia ze sztandarami, oraz wszyst­
kich Obywateli i mieszkańców m. Lwowa.

Neumann.
— Uroczyste przedstawienie w te­

atrze miejskim w dnin Im ienin Naczel. 
nika Państwa. W sobotę, dnia 19 b. m. o 
godz. 3 po południu odbędzie się w teatrze 
miejskim uroczyste przedstawienie ku uczcze­
niu dnia Imienin Naczelnika Państwa. A r­
tyści teatru miejskiegc odegrają sztukę „Ko­
ściuszko pod Racławicami". Przedstawienie 
to odbędzie się zamiast zapowiedzianego 
przedstawienia żołnierskiego. Prezydjum mia­
sta i dyrekcja teatru miejskiego, uproszone 
przez D. 0. Gen. poczyniły wszelkie ułatwie­
nia i dołożyły starań, aby przedstawienie to 
doszło do skutku. Artyści teatru miejskiego 
w zrozumieniu hasła „akior polsk dla żoł­
nierza" pragną mu ’ tym razem ońarować 
swą pracę. W obrazie „Przysięga Kościuszki" 
weźmie udział wojsko i orkiestra wojskowa. 
Biiety do nabycia przy kasie teatralnej. Te­
go samego dnia t. i. 19 wieczorom odbędzie 
się w teatrze miejskim uroczyste przedsta­
wienie wieczorne. Daną będzn opera Mo­
niuszki „Straszny Dwór".

— N adaw anie depesz. Dyrekcja poczt 
i telegrafów we Lwowie ogłasza:

Wskutek trudności technicznych i wy­
padków wojennych, nie zdołało jeszcze Mi­
nisterstwo poczt i telegrafów wydać spisu 
stacji telegraficznych (państwowych i kole-



jowych) otwartych dla prywatnego ruchu na 
całym obszarze Państwa.

Okoliczność ta powoduje pewne utru­
dnienia w przesyłce telegramów i to tak dla 
urzędów telegraficznych, jak i dla kurespou- 
aującej publiczności, zwłaszcza zastej ostatniej, 
w wypadkach, gdy nadawcy • telegramów, 
adresują je do nieobjętych dzielnicowymi 
urzędowymi wykazami miejscowości, w któ­
rych jednak według ich twierdzenia, znajdują 
się stacje telegraf!-,zne.

Oelem umożliwienia przyjęcia takich 
telegramów, wprowadziło Ministerstwo poczt 
i telegrafów takie udogodnienie, żo na żądanie 
stacji telegraficznej, uprawniony jest nadawca 
umieścić po nazwie miejscowości, bliższe 
określenie jej położenia W ytorjalnego, przez 
wyszczególnienie nazwy powiatu lub woje­
wództwa, albo też dzielnicy we formie n p. 
„powiat Płocki“ lub „województwo Lubel­
skie* albo „Kongresówka-1 wzgl. „Pomorze11 
„Wielkopolska" i t. d.

O ile takie bliższe określenie wygoto­
wane postało w powyższej formie, to tytułem 
taksy za każde poszczególne określenie po­
wiatu wzgl. województwa i dzielnicy opłaca 
się jedno słowo choćby uzupełnienie skła­
dało się z dwóch słów. — Tak uzupełuione 
co do adresu telegramy przyjmują stacje wy­
łącznie' na odpowiedzialność nadawców którzy 
obowiązani są tę okoliczność s tw ie rd z ić  na 
blankiecie własnoręcznie napisaną klauzulą 
„na moją odpowiedzialność" i własnym pod­
pisem.

— Zawiadomienie o pożyezkacn 
państwowych. Urząd pożyczek państwowych 
podaje do ogólnej wiadomości, aby instytucje, 
które zajmowały się sprzedażą świadectw tym­
czasowych pożyczki z r. 1920 (Odrodzenia) 
a nie posiadają jeszcze oryginalnych obliga­
cji na zamianę, zawiadomiły o tem natych­
miast Urząd Pożyczek Państwowych w War 
szawie, Senatorska 1. 29.

Górnoślązacy, którzy w Małopul- 
sce osiadłszy, teraz spieszą do rodzinnego 
gniazda, by spełnić patrjotyczny obowiązek, 
zatrzymali się w liczbie 120 wczoraj w na- 
szein mieście, serdecznie podejmowani przez 
obywatelstwo. Przy tej sposobności w Bazy­
lice archikatedralnej ksj infułat Zajchuwski 
odprawił uroczystą Mszę na intencję po­
myślnego wyniku głosowania na Górnym 
Śląsku. '

W nabożeństwie wzięli udział Górno 
ślązacy.

W ciągu dńia zwiedzili oni Panoramę 
Racławicką, gdzie p. Komornicki udzielał 
im wyjaśnień, potem udali się na obiad do 
bursy im. Boberskiej, koło parku Kilińskie­
go. W czasie obiadu wygłoszono mowy.

Popołudniu w sali „Gwiazdy" odbył 
się podwieczorek. Przemówił na cześć Gór­
noślązaków prezes komitetu obrony kresów 
zachodnich dr. Kwiatkowski, potem przema­
wiali p Nowicka, p Gołogórska i ks. Zaj- 
chowski. Szereg pieśni odśpiewała p. Arga- 
sińska-Chojnowska, a chór Tow. „Bard" wy­
konał pieśni narodowe.

Górnoślązak Skotniczany wygłosił wiersz 
patrjotyczny. Na zakończenie przemówił je­
den z 'Górnoślązaków, dziękując za gościn­
ność, doznaną we Lwowie zapewniając, ż« 
wszyscy, będąc na Górnym Śląsku, spełnią 
obowiązek Polaka.

Wieczorem odjechali Górnoślązacy do 
Krakowa, a stąd we czwartek wieczorem 
z większą partją wyjadą na Śląsk. Szczęść 
im B oże!

— O gran iczen ia  w spożyciu  ugo­
dziły ciosem w samo serce restauratorów. 
Jakoż wczorej pojawiła się . u Prezydenta 
Neumanna deputacja korporacji szynkar­
skiej w osobach pp. Kordika i Borowskiego 
z prośbą, by Prezydent wpłynął na zmianę 
rozporządzenia o ograniczeniu spożyciu.

Korporacja domaga się zniesienia dni 
bezmięsnych, tudzież cofnięcia zakazu u- 
mieszczania bufetu w salach restaura- 
i yjnych.

Prezydent przyrzekł uczynić co mo­
żliwe, by wpłynąć na zmicnę rozporządzenia.

Następnie była deputacja u naczelnika 
urzędu walki z lichwą r, Smulikowskiego.

— Smutne eeha inwazji ukraińskiej
ciągle jeszcze powracają. Świeżo toezyła się 
przed tutejszym sądem przysięgłych rozpra­
wa przeciw IB oskarżonym, sprawcom boha­
terskich zbrodni, dokonywanych w listopa­
dzie 1918 r. w Brzuchowicach. Oskarżeni 
pod pretekstem rekwizycji zrabowali i pod­
palili młyn i zabudowania Karola Putiaty- 
ckiego, wyrządzając szkodę na przeszło 100 
tys:ęey koron wenie cen ówczesnych, nastę­
pnie obrabowali rodziny Karweckich, Kobie- 
rzyńskień, Girlów i wiele innych. Wiele 
osób, wróciwszy do swych domostw po wal­
kach zastali tylko rumę.

Oskarżony Łotysz groził rewolwerem 
aresztowanemu Karweckiemu, który ocalenie 
życia zawdzięcza jedynie beczce miodu. Żoł­
nierze ukraińscy znaleźli ją. W piwnicy tak 

„popili się, że Kirwecki zdołał zbiedz.
Wczoraj po całodziennych wywodach 

prokuratora i obronv ława przysięgłych 
jua postawionych im 50 kilka pytań odpo­

wiedziała przecząco co do podpalenia i za­
przeczyła wogóle winie 0 osk»iżonych, a to. 
Jastrzębia Uka, Jastrzębia F ed’ka, Śpiewaka 
Fed’ka, Tromsy Jana, Kozopasa Michała i 
Rozumiejko Waśki. Pozostałych siedmiu uzna­
no winnymi zbrodni kradzieży lub gwałtu 
publicznego, Na tej podstawie ogłosił trybu­
nał o godz. J z  w nocy następujący wyrok: 
Andrzej Rozumiejko ciężkie więzienie przez 
półtora roku z obostrzeniami, Hryńko Szmid 
ciężkie więzienie przez 20 miesięcy, ivlałwij 
Rozumiejko ciężkie więzienie przez 20 m ie­
sięcy,. Michał Rozumiejko ciężkie więzienie 
przez 1 rok, Mikołaj Zańko ciężkie więzienie 
przez 9 miesięcy, Stefan Tur ciężkie więzie­
nie przez 10 miesięcy, Leon Łotysz ciężkie 
więzienie przez z l  miesięcy. Wszyscy z obo­
strzeniami. Prawie wszystkim wliczono areczt 
śledczy.

— Fenomenalny marzec. Tempera­
tura utrzymuje się nadal na poziomi ponad 
10'* C., pogoda ustalona, słońce przyświeca 
i topi nawet ńa północnych zboczach wzgó­
rza skąpe resztki śniegu. Podobno dawno 
już niezapamiętano tak pięknego marca.

— Niezwykła śmiała kradzież. W no­
cy z 12 na 18 b. m. podczas powro­
tu Generalnego Delegata Rządu dr. Kazimie­
rza Gałeckiego z Krakowa do Lwowa z po­
dróży inspekcyjnej do Wadowic i Myślenic, 
włamał się niewyśledzony dotychczas spraw­
ca do jego wozu służbowego na przestrzeni 
między Tainowem a Przemyślem i skradł na 
szkodę Generalnego Delegata dwa duże futra 
podróżne (szopj) i pewną gotówkę i kore 
spondencję, zaś sekretarzowi Namiestnictwa 
Trześniowskiemu, który towarzyszył General­
nemu Delegatowi w podróży .portfel z kwotą 
około 6 tysięcy marek.

— Kronika policyjna. Z m,eszkania 
p. Jadwigi Piotrowskiej (ul. Wałowa 1. 4) 
skradziono wczoraj popołudniu znaczną ilość 
garderoby i biżuterji waitości pół miliona 
marek.

— Jajko dla papieża. Z Warszawą 
donoszą, że młodzież warszawska postanowi­
ła pusłać papieźuwi jajko wielkanocne arty­
stycznie wykonane, zawieraiące wewnątrz 
medal pamiątkowy otwarcie Sejmu i obrony 
Śląska.

— Zamacłi na Sawinkowa. Z W ar­
szawy telegrafują: Odkryto tu zamach na
p. Sawinkowa, prezesa rosyjskiej komisji po­
litycznej. Aresztowano gen. Perymykina i 
t. zw. hr. Zamojską, której właściwe nazwi­
sko brzmi hr. Murawiewowa. Pozatem are­
sztowano jeszcze szereg osób w hotelu Sa­
skim i Krakowskim. Podczas rewizji znale­
ziono wielką ilość rewolwerów i kul „dum- 
dum", oraz fałszywe pasporty na wyjazd do 
Węgier.

— Los córek Tołstoja. Times Jon- 
dyński podaje wedle wiadomości zaczerpnię­
tych od osoby, przybyłej z Rosji sowieckiej’ 
iż w posiadłości Tołstoja na Jasnej Polanie> 
którą zajęły sowiety, mieszka około siedm- 
dziesigciu osób, pomiędzy niemi robotnicy 
wiejscy, tudzież ludzie innych zawodów. Do 
robotników należą również żona Tołstoja i 
jego córki, które utrzymują się ze sprzedaży 
przez nie same szytycń sukien, szalów i in­
nych drobiazgów. Najstarsza córka znakomi­
tego pisarza Tołstoja jest pozatem przewo­
dniczką dla licznych podróżnych, którzy przy 
bywają tu, aby zwiedzić dom Tołstoja. W po­
przednim roku udzielała lekcji dzieciom. 
Druga córka twórcy „Pokoju i wujny", Saska, 
została uwięzioną przez bolszewików, a wszyst­
kie dotychczasowe próby uwolnienia jej 
z więzienia okazały się dotąd bezskuteczne.

— Przeciw szerzenia spirytyzmu.
Na ostatnim kongresie biskupów angielskich, 
który odbył się w tych dniach w Manche­
ster, liczni uczestnicy kongresu wnosili gwał­
townie skargi na to, iż prąd okultystyczny 
zyskuje w Anglji coraz więcej zwolenników 
W ostatnim roku powstało w Anglji nie 
mniej nie więcej tylko 20 nowycb czasopism, 
które zajmują się wiedzą spirytystyczną; — 
sprowadzono z Bmeryki cały szereg poświę­
conych fąj kwestji książek, a najbardziej 
ubolewania godnem piętnem czasu jest fakt, 
że znaleźli się liczni duchowni, którzy zajęli 
się teorjami wirujących stolików i jasnowi­
dzenia. Korgres oświadczył stanowczo, iż 
należy jak najenergiczniej zwalczać rozsze­
rzanie publiczne podobnych przesądów.

— Uchodźtwo do Palestyny. W roku 
1920 wyemigrowało do Palestyny 10.000 ży­
dów. Z tych 5500 wylądowało w Jaffie, 1500 
w Haifie, 500 w Bejrucie i ] 500 przybyło 
koleją przez Kantarę. W liczbie tej mieści 
się 3000 reemigrantów palestyńsk:ch. Nowi 
przybywcy rekrutują się przeważnie z Ukra­
iny, Krymu, Kaukazu, Armenji, Persji. Z tych 
stron przybyło 3000 osób drogą na Konstan­
tynopol. Drogą na Tryjest przybyło 8500 
osób z Polski, Galicji Wschodniej, Litwy i 
Niemiec, pozostali pochodzący z innych kra 
lów Europy i z A meryki. Wśród 10.000 emi­
grantów znajdowało się 1200 rodzin. Mie­
sięcznie liczba przybywających do Palestyny 
wynosi około 1000 żydów, Pzef departamentu
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imigracyjuego liczy na rok bieżący napływ 
15 do 20.00C emigrantów

— Wzrost miast amerykańskich.
Minęły już czasy, w których w Stanach Zje­
dnoczonych rniaota rodziły się jak grzyby 
po deszczu I obecnie jednak zdarzają się 
poszczególne wypadki silnego wzrostu miast 
w Ameryce. I tak n. p. spis ludności ze­
szłego roku w Stanach Zjednoczonych wy­
kazuje, że miasto Detroit (w stanie Michi­
gan) posiada największy przyrost ludności 
ze wszystkich miast. Liczba mieszkańców 
tego miasta z 465.000 w r. 1910 podniosła 
się prąwie ua miljon w r. 1920. Oznacza to 
przyrost 118 prc., gdy tymczasem Nowy Jork 
ze swymi 5,621.151 mieszkańcami wykazał 
tylko p rz jio st 7 prc. Detroit zajmuje teraz 
zatem bezpośrednio miejsce po Nowym Jorku, 
Chicago i Filadelfji, gdy w r. 1910 stało za­
ledwie na dziewiątem miejscu,

— Ciu-usO. Z Nowego Jorku donoszą, 
że sławny śpiewak Caruso, którego stan 
zdrowia znacznie się poprawił, ma być w 
połowie marca wysłany do Włoch. Jeden z 
jego braci wybiera się do Stanów Zjedno­
czonych, w celu przewiezienia chorego

— Ludność P ra g i.  „Czeskie iSłowo“ 
podaje, że no,dczas ostatniej konskrypcji 
w Pradze obhczono 217.608 osób narodo­
wości czeskiej, 16.249 narodowości niemiec­
kiej a 4.011 narodowości żydowskiej. Pismo 
konstatuje, że przyrost narodowości czeskiej 
wynos, w obec tego przeszło 7 proc a u- 
b jtek  narodowości niemieckiej przeszło 13 
procent. __________

— Odroczenie odczyta- Odczyt p. 
Petrażyck.ej-Tomickiej, który miał się odbyć 
dzisiaj wieczorem zostaje odroczony. Termin 
podany będzie w swoim czasie. Bilety na­
byte zachowują ważność.

— Związek adwokatów polskich.
W piątek 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się odczyt adw. dr. Sz. Flaeschnera 
o Exceptio veritatis w sprawach o obrazę 
czci, w sali Towarzystwa Politechnicznego, na 
który zaprasza się uzłunków Z. A. P., Tow. 
Prawniczego i Związku sędziów.

— Loterja gospodarcza, w niedzielę 
palmową, 20 marca, odbędzie się w wielkiej 
sali „Sokoła-Macierzy" urządzana od szeregu 
lat: Loterja gospodarska na dochód naj­
uboższych wdów i sierót pod opieką Towa­
rzystwa św. Salomei. Zabawa ta ma już 
swoją ustaloną tradycję i ściąga tłumy pu­
bliczności. Muzyka, bufet wyborny, mnóstwo 
fantów do wygrania, tani podwieczorek dla 
dzieci, koło szczęścia — oto atrakcje przy­
gotowane przez Komitet Pań, które z zapa­
łem pracują.

Wszelaie łaskawe dary i ofiary w fan­
tach lub pieniądzach, proszę łaskawie odsyłać 
do Domku Sierót ul. Gródecka i. 2: z wdzię­
cznością zostaną przyjęte. Za K om itet- Ja ­
dwiga Papai a, przewodnicząca.

— Walne zgromadzenie L. K. S. 
»P ogoń* odbędzie się w piątek dnia 18 
marca Iy21 w sali „Sokoła-Macieizy" przy 
ul. Zimorowicza o godz. 8 wieezorm. W ra­
zie braku kompletu tamże o godz. 8-30 
wieczorem z prawomocnością uchwał. Po­
rządek dzirnny:

1. Odczytanie protokołu i sprawozda­
nie za rok 1920. — 2. Sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej. — 3. Wybór nowego wy­
działu. - 4. Wnioski i interpelacje

Ofiary i pokwitowania
(Złożone w Administracji),

N a  plebiscyt Górno - Ś lą sk i: Urząd
miejski w Rudkach obok Lwowa 4745 Mk, 
50 f . ; Sąd powiatowy w Zbarażu 30U Mk.; 
Neumann por. 11 p. ułanów wygrany zagład 
100 Mk.; Sąd puwiatowy w Żywcu z powodu 
ugodowego załatwienia spraw do L UI V,  116 
i 117 21 — 800 M k.; Szkoła Benedyktynek 
orńnan. we Lwowie 300 Mk.

Na Górny Śląsk
Starostwo lwowskie złożyło w Komitecie 

lwowskim obrony kresów zachodnich
złożone przez:

Mieszkańców Jastrzębkowa 702 Mk. Mie­
szkańców Pikułowic 1000 Mk. Karczewską 
100 Mk. Izaaka i Chiela Rettigów ze Szczei- 
ca 1000 Mk, Mieszkańców z Borek domin. 
1530 Mk. Mieszkańców z RzęsDy poi. 4064 
Mk. Dziatwę szkolną z Kamienopola 108 Mk. 
Mieszkańców Grzędy 550 Mk. Mieszkańców 
Zarudziec 2650 Mk. Mieszkańców Prus 10.000 
Mk. Arona Miera i Majera Schleiena ze 
Zniesienia 400 Mk. Mieszkańców Hodowicy 
2480 Mk. Mieszkańców Winniczek 1835 Mk 
Mieszkańców Wulki ham. 1320 Mk. Miesz­
kańców Winnik 2068 Mk. 50 fen. Mieszkań­
ców Pustomyt 2200 Mk. Mieszkańców Bar- 
szczowic 5058 Mk. Mieszkańców Hołoska 
małego 3260 Mk. Biuro weterynaryjne Sta­
rostwa we Lwowie 1000 Mk. — Razem 
41.275 Mk. 50 fen.

Notaffi literaclro-arTstyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartek, 17 marca o godz. 7 wieczo­

rem „Klaudjusz", komedja, 5ty raz.
Piątek, 18 marca o godz. 7 wieczorem 

Jubileusz Zygmunta Schmidta „Księżniczka 
czardasza", operetka.

Sobota, 19 marca popołudniu  przed­
stawienie Teatru żołnierskiego.

Sobota, 19 marca, o godz. 7 wieczorem 
Uroczyste przedstawienie w dniu Imienin 
Naczelnika Państwa „Straszny dwór", opera.

JPolski koncert symfoniczny w 
Wiedniu. Pod protektoratem dr. Szaroty 
odbył się we wtorek w wielkiej sali Domu 
koncertowego (Concert-Haus) polski koncert 
symfoniczny. Sala była wypełniona publi­
cznością a loże zajął korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele rządu austrjaekiego i wybi­
tne osobistości polskie. Publiczność darzyła 
dyrygenta polskiego burzliwymi oklaskami. 
Sukces tego pierwszego w wielkim stylu kon­
certu polskiego w m ieśt.e pod względem 
muzycznym tak artystycznem jak Wiedeń 
był niezwykły. Po koncercie odbył się w pa­
łacu hr. Lanckorońskiego wieczór dla uczcze­
nia tego niezwykłego występu artystycznego.

Towarzystwo Sztuk Pięknych we 
Lwowie. W niedzielę, 20 b. m. “o godzinie 
11 przed południem nastąpi otwaieie zbio­
rowej wystawy prac artysty-malarza ś. p. 
Włodzimierza Błockiego w lokalach Towa­
rzystwa ul. Dzieduszyckich 1. 1. Wstęp 15 
Mk. dla młodzieży szkół średnich 5 Mk,. dla 
członków Towarzystwa wstęp wolny.

»Żołnierza W ielkopolskiego« każdy 
nowy numer zyskać musi pełne uznanie z po­
wodu trafnego układu treści i części ilustra­
cyjnej. W nr. j.0 popisuje się znowu swym 
talentem doskonały rysownik Leon Prauziri- 
ski, zdobywając sobie coraz szersze koła i 
coraz powszechniejsze uznanie.

0 poprawność języka.
(Polemika).

W Nr. 48 Gazety Lwowskiej ogłoszo­
no artykuł „O poprawność języka", powtó­
rzony z M.urjera WarszawWiego, a zawiera 
jący wywody prof. Kryńskiego, dotyczące 
wyrazów „przedłożyć", „przedkładać".

Prof. Krvński niema tu słuszności. Ję ­
zyk nasz żyje i tworzy potrzebne mu wyra­
zy, idzie tylko o to, by je tworzył popra­
wnie i by utworzony wyraz określał dokła- 

' dnie swe znaczenie.
„Przedkładać", „przedłożyć" urobione 

zostały ze słowa „kłaść" „łożyć" i przedim- 
ka „przed" i tworzą słowa czysto polskie, 
określające doskonale wykonywaną czynność 
nie są to wcale prowinejonalizmy z kraji, 
gdzie język polski tłumione i tępiono, bo 
wyrażenie to jest bardzo używane także w 
Matopolsce, gdzie od 50 lat przeszło mamy 
szkoły o polskim wykładzie, Polską Akade­
mię Umiejętność' a także władze o polskich 
urzędn.kach, urzędującymi w języku polskim.

„Przedłożyć pytanie" powie chyba ży- 
dek nie umiejący mówić po polsku popra­
wnie, ale nie tłumaczy tego z niemieckiego 
bo po niemiecku nie mówi się „Frage vei- 
legen" jeno „Frage stellen", aufwerfen, Vor- 
fcringen, an Jamanden „eine Frage nichten" 
a zwkkle Niemiec mówi „Jamanden um etwas 
albo „uach ecwas fragen".

Mówi się „Beweise fahren, verfuhren, 
vorbringen“, a „Beweise vorlegen“ mówi nie- 
miec chyba tylko wówczas, gdy je 'pisem nie 
przedkłada sądowi.

„Przedłrżyć" rozDrawę do osądu, do 
oceny, przedłożyć akta do orzeczenia, sprze­
ciw do rozstrzygnięcia, przedłożyć świadectwa 
dc rozpatrzenia jest niezawodnie donrze po­
wiedziane nawet lepiej, niż rozprawę, akta, 
sprzeciw, świadectwa, składać, złożyć, bo 
przegłożyć, wyraźnie i niewątpliwie określa 
czynność, a składać, złożyć ma dwojakie 
znaczenie.

To, że „przedkładać", „przedłożyć" po 
niemiecku nazywa się „vorlegen“, jest bez 
znaczenia, t  kłaść . łożyć zrośnięte z in- 
nemi przybrankami także można na niemie­
ckie przetłumaczyć: 1. dołożyć — zulegen,
2. nałożyć — auflegen, 3. obłożyć — bele- 
gen, .4. odłożyć — ablegen, 5. położyć — 
hinłegen, 6. podłożyć — unterlegeu. 7. prze­
łożyć — unlegen, 8. przyłożyć — anjegen, 
g. rozłożyć — zerlegen, 10. włożyć — ein- 
legen, 11. zakładać — anlegen, 12. założyć — 
anlegen. CLyż te wszystkie wyrazy są z nie­
mieckich urobione?

W XVIII. wieku nie używano w Pol­
sce wielu słów, które obecnie są w powszech-
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nem użyciu, a było wówczas wiele słów i 
zwrotów, które obecnie lepiej myśl wyraża­
jącymi zastąpiono.

Jeżeli prof. Kryński dopuszcza używa­
nia „przedstawić (niemieckie „rorstellen"), 
„przedsięwziąć" (vornehmen), „przedsiębrać" 
(unternehmen), to zupełnie jest uprawnione 
użycie „przedkładać, przedłożyć" (vorlegen).

Nie można zaś mówić i pisać „przed- 
czynić" (v°rtun)i „przedgłosić" (vorlauten), 
„przednosić“ (vortragen), w znaczeniu „wy­
kładać" dlatego, że one w polskiem ale i w 
niemieekiem nic nie znaczą, więc niewłaści­
we przykłady przyteczył prof. Kryński.

Uczony podnosi, że w Warszawskim 
Uniwersytecie przed- r. 1830 „kandydaci", 
którzy ukończyli studja, „składali" rozpiawy 
na stopień magistra.

Czy to jest poprawnie po polsku po­
wiedziane?

Ale Warszawa teraz jeszcze, oprócz licz- 
nyen rusycyzmów, używa „biuletyny" zamiast 
sprawozdania, panie warszawskie mają tam 
„sznyt", jedzą „butersznyty" palą papierosy 
z „gilzą" i mówią z „platformy".

St. Zieliński, 
naucz. gimn.

Z e s p ra w  p o lsk ic h .
, *
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Imieniny Naczelnika Państwa.
K raków . Prezydjum miasta wystoso­

wało do wszystkich właścicieli realności w 
Krakowie apel, aby z okazji imienin Naczel­
nika Państwa zechcieli udekorować swe do­
my Hagami o borwach Państwa i miasta. 
Prezydjum miasta wydało ze swej strony 
polecenie udekorowania budynków miejskich 
już w piątek po południu.

Uczczenie Jozefa Piłsudskiego w Sofji.

Sofja. Wczoraj w teatrze narodowym 
odbył się ku uczczeniu Naczelnika Państwa 
pierwszy" w Bułgarji koncert muzyki polskiej. 
Obecni VyB: bról. Borys wraz ze świtą, ga­
binet, ciało dyplomatyczne, wiele osób ze 
świata nauki, oraz mnóstwo inteligencji. Po 
odegraniu hymnów polskiego f bułgarskiego 
nastąpiły utwory Chopina, Moniuszki, Nosko­
wskiego i i. Koncert wypadł znakomicie.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
w Warszawie.

W arszaw a. Dzienniki donoszą: Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, Haking, 
został w dniu wczorajszym o godzinie 4 po 
południu przyjęty na audiencji przez Naczel­
nika Państwa. Wciągu popołudnia konfero­
wał Wysoki Komisarz z Ministrem Sapiehą.

hulczyńskim, wałęsają się setki płatnych nie­
mieckich agitatorów, szerzących wśród lu­
dności tamtejszej antyczeską propagandę.

Faktem jest, że zwłaszcza w pogra­
nicznych gminach sąsiadujących ze Śląskim 
hulczyńskim znajdują się wielkie zapasy 
broni, amunicji i karabinów maszynowych w 
rękach niemieckich.

Warsz»wa. Przybył do Warszawy po­
seł polski w Chrystjami Kruszyński.

W arszaw a. Poseł rumuński Floreseu 
powrócił do Warszawy.

By to m ., W środę przybyły p i e r w s z e  
p o c i ą g i  z e m i g r a n t y m i  G. Ś l ą s k i m i  
z W i e l k o p o l s k i  i P o m o r z a .  Pierwszy 
pociąg skierowany od granicy poznańskiej na 
Opole Gliwice - Katowice i Pszczynę przyoył 
do Katowic około godz. 8 po południu. Drugi 
pociąg przybył drogą naKempno Kluczbork- 
Bytom i Katowice. Obydwa pociągi były 
przepełnione. Ludność polska, dowiedziawszy 
się o przybyciu pierwszych pociągów pol- 
skicn, wyszła tłumnie na dworzec i witała 
entuzjastycznie przybyłych okrzykami na 
czość Polski. Dziś w nocy we czwartek i pią­
tek oczekiwane sa dalsze transporty. We 
czwartek przybędą pierwsze pociągi z Kon 
gresówki i Małopolski. Prz-ybycie emigran­
tów polskich wywołało widoczne przygnębię 
nie i konsternację wśród Niemców.

T e le g ra m y  P . A. T,

W południe wydał poseł angielski w W ar­
szawie na cześć Wysokiego Komisarza śnia­
danie, w którem wzięli udział przedstawi­
ciele Rządu Polskiago. Wieczorem generał 
Haking powrócił do Gdańska.

W acław Sieroszewski w Krakuwie.
K raków . Onegdaj odbyły się pod Kra­

kowem ćwiczenia oddziału krakowskiego 
zwiążku strzeleckiego, w czasie których do­
konał przeglądu drużyn przybyć z Warsza­
wy prezes zarządu głównego Związku strze­
leckiego p. Wacław Sieroszewski.

Morawska Ostrawa. Morasko-Ueski 
Dennik  donosi, że N i e m c y  n a  G. Ś l ą s k u  
i s t o t n i e  p r z y g o t o w u j ą  się do zbr oj -  
n e g o o p o  u na wypadek niekorzystnego 
dla nich wyniku plebiscytu.

Pismo to konstatuje, że rząd niemiecki 
już od dłuższego czasu posyłał olbrzymie 
kwoty pieniężne na cele agitacyjne na G. 
Śląsk. Tysiące młodych ludzi na G. Śląsku 
a nawet na Śląsku hulczyńskim, znajdują­
cym się częściowo pod rządami czeskimi, 
otrzymało pełno uzbrojenie i mundury.

Zadaniem ich jest na wypadek nie­
korzystnego wyniku plebiscytu dla Niemiec 
wywołać rozruchy i stworzyć dla Niemiec 
pretekst do dalszej wojskowej interwencji.

Wszystkie te zarządzenia są skierowa­
ne przeciwko Polsce. Republika Czeska po­
winna się mieć na baczności. Na Śląsku

Angielsko-rossyjski układ handlowy.
G dańsk. D am , Neust. Nachr. donoszą 

z Londynu: Jak słychac angielsko-rosyjski 
układjjhandlowy podpisany będzie dziś w imie­
niu Anglji przez Roberta Horna tudzież przez 
Krassina w imieniu Rosji sowieckiej. Para­
graf wstępny traktujący o propaga dzie bol­
szewickiej został na życzenie Krassina zmie­
niony w sposób zadowalający obie strony. 
Anglja obowiązuje się w tym paragrafie ao 
zachowania ścisłej neutralności we wszyst­
kich wewnętrznych sprawach rosyjskich. 
Układ przedłożony zostanie w najbliższych 
dniach Izbie gmin do ratyfikacji.

G dańsk. T u t' dzienniki donoszą z Ber­
lina: komisja odszkodowań przedłożyła rzą­
dowi niemieckiemu m a t e r j a ł y  d o t y c z ą c e  
ż ą d a ń  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  en- 
t e n t y  co do o d s z k o d o w a ń  z a  s t r a t y  
p o n i e s i o n e  w c z a s i e  w o j n y  ś w i a ­
t o w e j .  Według tych materjałów Francja 
oblicza swoje szkody na 218 miljardów 542 
miljonów franków — Anglia na 2 miljardy 
542 miljonów 294 tysięcy funtów szterl., 
Włochy 33 railjony 87 tysięcy lirów, 128 
miljonów 490 tysięcy funtów" i 37 miljonów 
926 tysięcy franków, Japonja na 822 mi- 
ljony 80 tysiosy jennów, Belgja na 36 mi­
ljonów 630 tysięcy franków belgijskich, Bo­
liwia na 20.000 dolarów, Brazylja, 2 miljony 
15.000 funtów, Cuba 807.000 dolarów, Grecja 
5 miljardów 70 miljonów 239.000 franków, 
Haiti 612.000 tranków, Liberja 977.000 do­
larów, Peru 56.000 funtów i 107.000 franków, 
Polska 9 miljardów 808 miljonów 831.000 
franków, 4 miljardy, 385 miljonów, 43.000

rubli w złocie i 50 miljonów marek nie­
mieckich, Portugalja jeden miljon 944.269 
centos, Buimmja 31 miljardów 99 miljonów 
401.000 franków, Jugosławia 19 mUjarnów 
972 miljonów 500.000 franków, Siam 119.515 
ticków, Czechosłowacja 7 mnjardów 312 mi­
ljonów 400.000 franków.

R zym . Przybyła tu r - o s y j s k a  m i s j a  
h a n d l o w a  złożona z 22 osób.

K o n stan ty n o p o l. Wedle rozszerzanych 
tu pogłosek m aj ą G r e c y  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  p r z e j ś ć  do o f e n z y w y  Donoszą
0 ruchach wojsk greckich w okolicy Smyr­
ny. Dokonano licznych aresztowań w okoli­
cy Wali oraz deportowano wyższych urzę­
dników tureckich.

P a ry ż . P i e r w s z y  p o c i ą g  b ł y s k a  
w i c z n y  P u r y ż - B e r l i n - W a r s z a w a  wy­
ruszył tu wczoraj wieczorem z Paryża poraź 
pierwszy od dnia 30 lipca 1914.

L o n d y n . Minister skarbu Chaberlain 
oświadczył w Izbie gmin, że k o a l i c j a  m a  
z a m i a r  z a s t o s o w a ć  z n o w u  w o b e c  
N i e m i e c  b l o k a d ę  e k o n o m i c z n ą .

R yga. R e p r e z e n t a n t  A n g l j i  w 
W i l n i e  został mianuwany ministrem pełno
mocnym dla wszystkich państw bałtyckich.

R yga. Reprezentacja rosyjsko-sowiecka 
rozpoczęła z łotewskiem ministerstwem apro­
wizacji pertraktacje o z a k u p i ł o  d l a R o s j i  
k i l k u s e t  t y s i ę c y  p u d ó w  l n u  Rosja 
proponuje zapłatę ceny kupna we funtach 
szterlingaeh.

Ryga. Na kongresie związku chłopów 
łotewskich przemawiali: premjer Ulmanicz
1 m inister spraw zagr. Majerowicz. Ten osta­
tni dał pogląd na stosunek Łotwy do państw 
sąsiednich i podkreślił, że Ł o t w a  n i e  i n ­
t e r e s u j e  s i ę  n o w ą  r e w o l u c j ą  w R o ­
s j i ,  ponieważ rewolucja prowadziła zawsze 
do anarchii i do decentralizacji rządu, t. z., 
że w miejsce jednego rządu centralnego, 
powstaje kilka rządów lokalnych, które będą 
stanowić niebezpieczeństwo dla pekoju. 
Z E sbń ją  ustalają się coraz bardziej stosun­
ki sąsiedzkie a istniejące jeszcze różnice 
zdań zostaną wyrównane w drodze rokowań, 
które są już w toku. Również sprawa gra­
nicy łotewsko-litewskiej zostanie załatwiona 
i to już w najbliższym tygodniu. Łotwa od­
stąpi na rzecz Litwy Połągę, za co otrzyma 
Ihertę ze środkową strefą wodną, Ugoda 
w sprawie kolei litewsko-uwralskiej zadowoli 
obie strony.

n a d e s ł a n e .
Za tę rubryjsę Redakcja nie bierze odpowiedzialności:

Edmund Zychowicz
Architekt kono. budowniczy 
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WYKONUJE P U N Y , ORA? 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
IW O  WIE I NA PR0WINCYI.

A licja B raddou . 3)

Podróż Jana Tregonnell.
(Ciąg dalszy)

— Potrzebny jestem  jako świadek?
— Tak panie, być może. Moim obo­

wiązkiem jest zatrzymać pana. Lepiej nie 
mówić za wiele.

Prokoszcz spojrzał zdziwiony.
— To znaczy, że mnie pan aresztuje? 

-  spytał.
— A więc tak, panie. Wypadek bar­

dzo podejrzany. Młoda osoba otruta,., niko­
go nie było na stacji... Myślę., że się pan 
wytłómaczy, teraz jednak aresztuję panu.

— Z pewnością się wytłumaczę — za­
uważył Tregonnell, spokojny wobec grożące­
go mu niebezpieczeństwa. — Wpadłem po- 
prostu w pułapkę.

— Lepiej milczałbyś pan — zrzucił 
doktor.

Pociąg ruszył a Tregonnella powiózł 
agent do Milldale, do więzienia. Tam prze­
szukano jego kieszenie i znaleziono fiaszeczkę 
i razem z innymi drobiazgami zabrano jako 
materjał do śledztwa.

II.
Tregonnell poprosił o pióro, atrament 

i papier. Nie myślał wcale o śnie, zanadto 
był wzburzony. Chodził po celi więziennej, 
nie większej od pokaźnych rozmiarów kufra,

zasłuchany w chaos myśli tłukących mu się 
po zbolałej głowie. Przy blasku nędznej 
lampki, jakże ponurą wydała mu się cela o 
rnuracłi szarych, spoconych od wilgoci i oknie 
umieszezonem w należytej wysokości z kra­
tą, ohydną zaporą, dzielącą od świata.

W estchnął i usiadł przed stulikiem, 
pociągniętym szkaradną brunatną farbą, Po­
czął pisać list do matki. Było to opowiada­
nie nieszczęsnej podróży, która utknęła na 
Milldale. Tregonnell prosił swą srebrnowło­
są mateczkę, aby była spokojna, pomimo 
wszystkich sensacyjnych artykułów, których 
nie poskąpią sobie dzienniki na temat ta­
jemniczego morderstwa.

— Droga m atko! — myślał. — Wy­
obrażam sobie z jakim niepokojem oczekuje 
mnie, jak niecierpliwie wygląda, czy się nie 
otworzą drzwi jadalni, tej miłej, zacistnej, 
ze stołem, nakrytym śnieżnym obrusem, peł­
nym przysmaków, nagromadzonych tam, jak 
gdybym był jeszcze małym Jasiem.

Tregonnell otarł łzy, cisnące mu się 
do oczu. Kochał swą matkę, jak nikogo na 
świecie, nie rozstawał się z nią nigdy i ni­
komu nie oddał by berła, które dzierżyła 
jako pani domu, o ! bardzo łagodna władczy­
ni o miłym uśmiechu i błękitnych oczach, 
rozświecającyeh jej twarz różową, okoloną 
pasmami siwych włosów.

— Trzeba wysłać telegram — myślał 
dalej. — Lecz najprędzej będzie go miała o 
dziewiątej.

Aby opanować niepokój począł ęzytać 
Tennysona, wiernego swego towarzysza, tro­
chę drzemał i noc jakoś przeszła. 0  siódmej 
rano napisał dwie depesze, jedną do matki,

drugą do wikarego. Miał nadzieję, że wesprze 
go swą energją w tem ciężkiem położeniu.

Depesza owa brzmiała: .Ja n  Tregon­
nell, więzienie w Milldale, de Edwarda Le- 
worthy. W ikarjat Freshmead. Przybywaj za­
raz, na miłość Boską. Spotkało mnie nie­
szczęście".

Dozorca więzienny wniósł właśnie śnia­
danie, wcale niezłe i powitał nowego gościa 
więziennego bardzo uprzejmie. Znał się bo­
wiem na ludziach i potrafił odróżnić gentle­
mana od prostaka.

Morderca lub niewinny, kto tam wie? 
Zresztą widział już tylu zbrodniarzy, że spo- 
ufalił się z nimi i nie przejmował się zby­
tnio ich występkami. Zresztą gentleman roz­
dający szterlingi, zostanie zawsze gentlema­
nem i na tem basta.

Dozorca ów oznajmił proboszczowi, że 
śledztwo rozpocznie się jutro o czwartej po 
południu.

— I to bardzo dobrze — dorzucił 
uprzejmie. — Może się pan porozumieć ze 
swoim obrońcą:

— Niemam obrońcy — odpowiedział 
więzień. — Czekam przybycia wikarego 
z Freshmead, on wszystko załatwi. Wiem, 
że przyjedzie jak będzie mógł najprędzej.

Niedługo potem, wikary pojawił się 
w celi.

Był to mężczyzna pięćdziesięcioletni 
może, o długich, siwych włosach, o twarzy 
pełnej życia i szczerości, której dodawały 
więcej, jeszcze wyrazu oczy przeuikliwe i 
bystre.

Wikary uścisnął rękę Tregonnella, któ­
ry przejęty dc głębi nie mógł słowa wy­
mówić.

— Opowiedz rai wszystko — wymówił
tak swobodnie, jak gdyby to było naturalną 
rzeczą, że spotyka swego przyjaciela w wię­
zieniu.

Tregonnell począł więc mówić, z po­
czątku wzruszenie tłumiło mu głos, potem 
jednak mówił coraz żywiej. Spowiedź ta przy­
nosiła mu ulgę widoczną Wikary słuchał 
z zapartym oddecnem, z czołem zmarszczo- 
nem, od'czasu do czasu poruszał ustami, jak 
gdyby przeżuwał w nich jakieś niewymówio- 
ne słowa.

— To zakrawa na morderstwo — prze­
mówił wreszcie. — Biedne stworzenie, przy­
wleczono umierające, a ów ciężki oddech, 
który zwrócił twą uwagę, to była walka 
przedśmiertna. Nie martw się mó drogi, 
nie masz do tego powodu. Zadaniem naszem 
dowiedzieć się tajemniczej historji tej biednej 
ąobiety i co łączyło ją z mordercą. Musiał 
ją przecież przywieźć na stację w powozie, 
może przynieśli ją na leżaku... na noszach... 
czy wiem zresztą... Trzeba zacząć poszuki­
wania od dorożkarzy, tutaj usłuży nam po­
licja. Musisz także mieć adwokata i to zna­
komitego. Brockbank z Grandchester byłby 
najlepszy. To mistrz prawdziwy w rozpląty­
waniu gardyjskich węzłów kryminalnych. Za­
telegrafuję natychmiast do niego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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w ceiu nadania hurtowni tytoniu w Toustem
Połączona z własnym sklepem tytoniu • 

wyru hurtownia tytoniu będzie obsadzona 
drogą publicznej konkurencji

, Zawiadowca hurtowni jest obowiązany do 
sprzedaży wartościowych znaczków stemplo­
wych tudziez uprawniony do sprzedaży war­
tościowych znaczków pocztowych. Hurtownia 
jest przydzielona z poborem wyrobów tyto­
niowych powszechnej taryfy do Urzędu 
sprzedaży tytoniu w tnanisławuwie. Warto­
ściowe znaczki stemplowe mają być pobie­
rane w urzędzie podatkowym w Grzymało­
wie. W półrocznym okresie od 1 lutegot 
1920 do 8.1 lipca 1920 wydano w tejże hur­
towni przydzielonym przedsiębiorstwom sprze­
daży materjałow tytoniowych za ceuę kupna 
w kwocie 4.117 Mk. 70 f. obliczony wedle 
ceny dla konsumentów (taryfowej j zbyt do 
własnego sklepu tytoniowego wynosił 67,279 
Mk. 48 f. od czego składownik osiągnął zysk 
trafikancki w kwocie 6.727 Mk. 95 f.

Bliższe daty co do dochodu, wydatków 
pomieszczenia hurtowni, żądania poborów 
można powziąć w Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu, lub w Nadzorze kontroli 
skarbowej w Grzymałowie.

Inwalidom z ostatnej wojny jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzj 
padli, lub zmarli w tej wojnie, przysłużą 
pod pewnymi warunkami pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi oferentami.

Nadanie przedsiębiorstwa takim kom- 
petentom nastąpi bez względu na nadaże in­
nych oferentów za przyznaniem (2‘5 prc.) 
dwa i pół procentów prowizji od ugólnej 
sprzedaży tytoniu. Nie mają przeto w swych 
ofertach czynić żaanych nadaży, lecz tylko 
oświadczyć, że zgadzają się na pobory usta­
nowione w obwieszczeniu.

Wadjum wynosi 1.000 Mk. i ma być 
złożone w urzędzie podatkowym w Tarnopolu 
w papierach wartościowych Polskiej Po­
życzki Państwowej (także kwity tymcza­
sowej. Inwalidzi Wojsk Polskich uwolnieni 
są od składania wadjum.

Oferty należy sporządzić na pizepisa- 
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem­
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó­
źniej do dnia 1 kwietnia 1921 godz. 10 rano 
na ręce kierownika podpisanej władzy sprze­
daży. Oferty nie spuiządzone na urzędowym 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia. Publiczna rozprawa 
ofertowa odbędzie się pokoju komisyjnym 1. 4 
podpisanej władzy sprzedaży dokładnie o go­
dzinie wyżej podanej. Oferenci są  związani 
swO|«mi ofertami jeszcze przez pełnych sześć 
ujiesięcy po dniu rozprawy ofertowej. Władza 
sprzedaży zastrzega sobie woiny wybór między 
cferentami, nie należącymi do uprzywhejo- 
wanych kompeientów.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 1 marca 1921.

L. 138/20 '  2268 3—3
O b w i e s z c z e n i e .

■ Celem obsadzenia połączonej z hurto- 
wnym sklepem tytoniowym hurtowni tytoniu 
w Ozortkowie, rozpisuje Dyrekcja okręgu 
skarbowego w Ozortkowie postępowanie kon­
kurencyjne. Należycie ostemplowane i udo­
kumentowane oferty przy dołączeniu kwitu 
na złożone w urzędzie podatkowym w Ozor 
tkowie wadjum w kwocie' 2.240 Mk. wnieść 
należy najpóźniej do dnia 1 kwietnia 1921 
godz. 12 w południe w zapieczętowanych 
kopertach na ręce dyrektora okręgu skarbo­
wego w Ozortkowie. Inwalidzi wojenni oraz 
wdowy i sieroty po poległych na wwjnie ofi­
cerach i żołnierzach polskiej narodowości są 
wolni od składania przepisanego wadjum i 
mają pierwszeństwo przed innymi oferentami, 
o ile zgodzą się na dotychczasową prowizję 
składową w wysokości 1 prc. bliższych in­
formacji zasięgnąć można w Dyrekcji okręgu 
skaibowego w Ozortkowie.

Dyrekcja okręgu skarb wego. 
Czortków, dnia 4 marca 1921.

Cg. 111. b) 61/21. Przeciw Antoniemu 
Sypływczakowi, którego miejsce pobytu nie 
jest znane, wniesiony został do sądu okrę­
gowego w Samborze przez Ilka Dzereuia po­
zew o zwrot 26 dolarów amerykańskich. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audjencję na 
dzień 3 marca 1921 gcdz. 9 rano sala Nr. 96. 
Celem strzeżenia praw Antoniego Sypływ- 
czaka ustanawia s>ę dr. Syropa, adwokata 
w Samborze, kuratorem. Tenże kurator za­
stępować będzie pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do­

póki on w oądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Odaziai III.
Samoor, dnia 1 lutego 1921. 2298

Cg. I. aj 713/20/2. Przeciw Franci­
szkowi Guzikowi, względnie fegoż nieobjętej 
masie spadkowej, wmes.ony zostai do sądu 
okręgowego W' Jasie przez Jana. Mihosza, 
w Miejscu Piastowem pozew o zapłatę 3.8dO 
marek. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audjencję na d/ueń 3 lutego 1921 
godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw pozwa­
nej masy ustanawia się dr. Lipińskiego, 
adwokata w Jaśle, kuratoiem. Tenże kuiaLor 
zastępować będzie pozwaną masę w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo aż do objęcia inasy przez spadkobier­
ców, lub zamianowania pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddz. I.
Jasło, dnia 4 stycznia 1921. 2328

C. I. 845/20/2. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Oswaldowi Weinerów., 
z Probużnbj, „niesiony „ostał do Wteja„ego 
sądu przez Jonasa Bucka, prywatnego w Pro- 
buinie, pozew o zezname uokumeniu zdol­
nego do mtabulacji i o oddanie w posiada­
nie realności. Na podstawie pozwu wyzna- 
czonu iui,prawę na dzień 19 maja 1921 o 
godz. 9 rano sala rozpraw Nr 1 Celem 
strzeżenia praw niewiadomego z miejsca 
pobytu ustanuwiouo kuratorem dr. Gelbera, 
adwokata w Kopyczyncach. Tenże Kurator 
zastępować będzie kuranda na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocniKa me zamianuje.

Sąd pó wiato wy Husiatyński, Oddz. I.
Kopyczyńeev 4 marca 1921 2296 1—8

C. II. d4 21. Przeciw Feduni z Tacy- 
nów Dolińskiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony zustał do sądu powia­
towego w Lisku przez Iwana Szweca z Ber- 
michowy górnej pozew o zapłatę kwoty r750 
Mk. Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 1 kwidtnia 1921 o godz. 9 
przed południem. Celem strzeżenia praw Ko­
dom z Tacynów Dolińskiej ustanawia się 
p. Jurka Donnskiegó, w Beżmichowej górnej, 
Kuiaturem. Teuźe Kurator zastępować będzie 
swą kurandkę w sprawie na jej k o sz t  i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oduział 11.
Lisko, dnia 21 lutego 1921. 2288

C. II. 69/21. Przeciw Annie Dzierga, 
córce Wojciecha z Żołyni wsi, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Łańcucie, przez Jana 
Burdę z Żołyni wsi, pozew o uznanie prawa 
własności realności iwh. 727 gm. Żołynia. 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
w tutejszym sądzie na dzień 22 kwietnia 1921 
o gouz. 8-30 przed południem biuro Nr. 2. 
Celem strzeżenia praw Anny Dzierga usta­
nawia się p. Jakóba Mazurka, z Żołyni wsi, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Aung Dzierga w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezj ieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Łańcut, dnia 4 marca 1921, ‘ 2287

C. II. 45/21/1. Przeciw Piotrowi Ko­
walczykowi nieznanemu z miejsca pobytu 
wniesiony został do tutejszego sądu pozew 
przez Józefa Trzepaczkę o 700 Mk. i 560 Mk. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 kwietnia 1921 o godz. 9 
rano Diuro Nr. 5. Celem strzeżenia praw po­
zwanego ustanawia się p. Annę Mazgaj w Ka­
sinie wielkiej kuratorką. Taż kuratorka za­
stępować będzie pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jej koszt ) niebezpieczeństwo dopóki 
on sam w sądzie się me zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dniu 10 lutego 1921. 2289

Cg. 97,212. Przeciw Annie Feików 
zam Sadowiec z Manajowa, której miejsce 
pobytu me jest znane, wniesiony został do 
sądu powiatowego Zborowskiego w Złoczowie 
pozew o uznanie prawa własności gruntu i 
azname dokumentu zpn Na podstawie pozwu 
wyznacza się auujencję do rozprawy na dzień 
28 kwietnia 1921 o godz. 9 przy ul. Kościu­
szki Nr. 8u3. Celem strzeżenia praw pozwą 
nej ustanawia się p. dr. Nagiera, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem. Tenże kurator za­
stępować będzie pozwaną w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona

i.

w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
uie zamianuje.

Zborowski sąd powiatowy w Złoczowie.
Złoczów, dnia 29 lutego 1921. 2330

C. 127/21/1. Ś liw a  powodowa Iwan 
Maliniszyn, syn Wasyla, w Markowcach, 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Jurkowi Tarnawskiemu, synowi Pawła, z Mm- 
kowiec, o uznanie własności do powyższej 
liczby czynności. Audjeucja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na 11 kwietnia 
19^sl godz. 9 w tym sądzie biuro Nr. 6 sam 
rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się jego 
zonę Ahafię Tarnawską w Markowcacń ku­
ratorem, który ją  będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, 5 marca 1921. 2291

C. I I . ' 468/20/4. Przeciw Mikołajowi 
Petluchowi, z Czyżowic, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Mościskach przez nieletnich 
Michała i Heleny Petiuch, z Czyżowic po­
zew o dopuszczenie do współposiadania real­
ności w Czyżowicaeh. Na podstawie pozwu 
wyznaczouą została rozprawa na dzień 21 
kwietnia 1921 r o godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 10. Celem strzeżenia praw niewia­
domego Mikołaja Petlucha ustanawia się. dr. 
Adolfa Hessla, adwokata w Mościskach., ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
puirfanego w izeezodej sprawie ua jegu 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki or w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 26 lutegu 1921. 2329

O. VI. 354/20/1. Przeciw Michałowi 
Miśków, który jest z miejsca pobytu nie­
znany, wniesiony został do tut. sądu pozew
0 ojcostwo i alimenta i rozprawa wyzna­
czoną „ostała ua 2 kwietuia 1921 godz. 9, 
a kuratorem ustanowiono Andrucha Łukowa, 
naczelnika' gminy Luuień wielki, który ma 
zastępować nieznanego w powyższej sprawie.

Sąd powiatowy.
Gródek Jagielloński, 3 lutego 1921. 2328

0. 2V . 64 21/1. Przeciw Stefanowi Ter­
leckiemu, któregu miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Dronobyczu przez Michała Tene 
ckiego w Drohobyczu pozew o dostarczenie
1 prc. udziału urutto. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audjencję na dzieu 15 kwietnia 
1921 r. godzinę 8 39 przed południem przy 
sądzie powiatowym w Drohobyczu biurc 
Nr. 73. Celem strzeżenia praw pozwanege 
ustanawia się dr. M. Ruhrberga, adwokata 
w Drohobyczu, kuratorem. Tenże kurator za­
stępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopoki on w sądzie się nie zgłosi lub peł 
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. XV.
Drohobycz, dnia 2 marca 1921. 2294

Licytacje.
E. 103/20/11. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Galie. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie odbędzie się dnia 4 maja 1923 e go­
dzinie 9 rano w tut. sądzie sala Nr, 3 licy­
tacja realności lwh. 1822 ks. gr. gm. Na­
dworna objętej Nd. 55 przy ulicy Trzeciego 
Maja położonej z przynaieżnościarni oszaco­
wanej na 1,018.262 Mk. Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi 509.131 Mk.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, 3 lutego 1921. 2290 1—3

S p a d k i .
A. III, 394/20. Stanisława Eleonora 

Klotz, ern. ekspedjentka pocztowa w Stryju, 
zmarła 4 sierpnia 1920 ab intesta. Sądowi 
niewiadomo czy pozostali dziedzifce. Kurato­
rem spadku ustanowiono dr. Dulewskmgo, 
adwokata w Stryju. Kto zamierza zgłosić ro­
szczenie do spadku winien o tern donieść 
sądowi do roku licząc od dnia dzisiejszego 
i wykazać swe prawa. Po upływie roku wyda 
się spadek wykazującym swe prawa ewen­
tualnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Stryj, dnia 7 października 1920. 2297 1—8

wyroki prasowe.
Pr. 53/21 2269

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąa okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sątiZ‘e, 
że treść czasopisma „Batkiwszezyna" Nr. 2 
z dnia 13 marca 1921 artykułach pod ty tu­
łam i: 1. „Derżawni wlany ua Ukrainie", 
w ustępach na stronie 4. aj od słów „Lua- 
czna czastu do słów „samoistijna derzaw;.’ , 
b) od słów „Nam ne treba“ do końca ariy- 
kułu, 2. „Polski sprawy“ od słów (strona 5j 
„Uzastyna ii z mistom" do słów „Trockoho a"
з. „Sprawa Schidnoi Hałyczyny“ od słow 
„zowsim dokładno“ do końca artykułu za 
wiera znamiona ad 1. i 3. zbrodni z § 55 a)
и. k. a 2. występku z § 308 i 311 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 10 marca 1921 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
£ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów. dnia 12 marca 1921,

Pr. III. 9/2Ł2 Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k , źe zamieszczone w cza­
sopiśmie „Naprzód" Nr. 48 z daty Kratow, 
dnia 2d lutego 192J artykuły pod tytułem: 
1 „Prośba s ń “, 2. „Strajk powszechny za­
decydowany" i 3. „Do ludności pracującej 
Krakowa i okolicy1, zawierają w całej swej 
osnowie znamiona zbrodni z § 65 bj u. h\, 
ad nadto artykuły wyżej pod 2. i 3. wymie­
nione znamiona występku z § 305 u. k. Za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów, za­
twierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę pomienionego numeru, a przytrzy­
mane egzemplarze tego czasopisma maj<j być 
zniszczone.

Sąd okręgowy karny S. III.
Kraków, dnia 1 marca 1921. 1740

Pr. 51 21. 2012
W imieniu Rzeczypospolitej P olskiej!

S$d okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ze treść czasopisma „Batkiwszczyna" nr, 1 
z dnia 6 marca 192 L w artykule pod tytu­
łem „Sprawa Schidnej Hałyczyny- w całości, 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., 
uznał dokonaną w dniu 4 marca 1921 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego {Tisma drukowego.

Lwów, dnia 5 marca 1921'.

Amortyzacje.
T. 295/20/5. Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Zarzą­
du Kółka roluiczego w Dołhem, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawczyni miały zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu Sądow i; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego termi- 
uu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią­
żeczka wkładkowa kasy oszczędności miasta 
Stryja Nr. 23.777 na kwotę 5649 Mk 40 f. 
opiewająca, a na imię „Kółko rolnicze w 
Dołhem" wystawiona.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 23 lutego 1921. 2,284

Ne. IV. 201 21. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek p.  dr. 
Zygmunta Kibitza adw. z Mikołajowa nad 
Dniestrem, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia oryginalnego kwitu zastawniczego 
Aacyjnego Banka hipotecznego we Lwowie 
Nr. 3542 z dnia 12 czerwca 1914 r„ na 
zastawione w tymże Banku dwa losu wniosko­
dawcy a to : aj jeden 3 prc. Bodancreditlos 
z 1. emisji 394/3, dj jeden 3 prc. Bodencre- 
ait los z II. emisji 3754/7, który miał zagi­
nąć we wrześniu 1914 roku. Wzywa się 
przeto posiadacza tegoż kwitu, aby go przed­
łożył temu sądowi w ciągu jednego roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia tego zarządzenia. 
Także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw' wnioskowi. W lazrn prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu, kwit ten jako pozbawiony znaczenia.

Sąd powiatowy Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 12 lutego 1921. 2258 1—3
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T 181 19 4. Wdrożenie postępowania 
oolitn uznania za zmarłego. Katarzyna z 
Korszaków Kało z Terła wniosła o uznanie 
męża jej Jędrzeja Kało syna Jana za zmar­
łego. Z zeznań świadków Jana Chodorow­
skiego, Michała Dochniaki i Hryeia Ciioyły 
wynika, iż Jędrzeju Sało syn Jana w czerwcu 
191G we wsi Zachorówka gub. Połtawskiej 
utonął w stawii;. W myśl ustawy z 
dnia Ib lutego 1883 roku Ńr. 20 Dz. p. p. 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się. przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sadowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowna prośbę 
po dniu 1 grudnia I92l|pr rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 29 lipca 1920. 1940

T. 1312/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Sosnowski 
syn Stanisława i Rozalji, urodzony w Tar­
nopolu 8 września 1891. rolnik, ostatnio za­
mieszkały w Nuankowicach brał udział od 
roku 1914 w wojnie jako żołnierz. W r. 1917 
znajdował się na froncie włoskim, gdzie we­
dle pośrednich wiadomości n.iał paść. Gd 
tego czasu brak o nim wszelkiej wiadomości. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
L 2 u. c., względnie ustawy d. z 31 marca 
1918 r. Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na 
wniosek Anny z Danyłów Sosnowskiej żony 
zaginionego wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. W’.a- 
domości o zaginionym należy udzielić sądo­
wi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje, lub w 
inny sposób dałznać o sobie. Po dniu 31 
lipca 1921 sąd na punowny wniusek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 10 stycznia 1921. 2157

T. 412/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tekla z Winni­
ckich Popiel wniosła o uznanie jej męża Le­
ona Popiela syna Józefa za zmarłego. Z ze­
znań wnioskodawczym popartych kartką ko­
respondencyjną z daty B jsk 30 maja 1919 
wynika, że Leon Popiel syn Józefa będąc 
jako żołnierz b. armji austr. w niewoli rosyj­
skiej, nył jako inwalida w leczeniu szpital- 
nein, zaś od tego czasu nie daje żadnego 
znaku życia o sobie, zachodzi więc domnie­
manie że już nie żyje. Na podstawie ustawy 
z dnia 13 lutego 18-3 Nr. 16 Dz. p. p., 
wdraża się postępowanie, celem uznania za 
zmarłego Leona Popiela syna Józefa. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorów i p. dr. Maurycemu Bon- 
hardowi, adwokatowi w Samborze, wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę wniesioną po dniu 1 
czerwca 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 22 stycznia 1921. 1932

T. 30/21 8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Hubisz 
syn Jana i Katarzyny, urodzony w Sokolni­
kach dnia 4 grudnia 1886, ostatnio w So­
kolnikach zamieszkały jako rolnik, brał udział 
w wojnie jako żołnierz austr. przy 5 p. uł. 
od początku jej wybuchu w r. 1914. Ostatni 
raz pisał do żony swej Katarzyny z frontu 
włoskiego dnia 28 października 1918 r. Od 
tego czasu brak o nim wszelkiej wiadomości. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po rnyśli § 24 
L. 2 u. c. względnie ustawy z 31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego zarządza się 
tedy na wniosek Katarzyny Hubiszowej po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by’ za zmarłą. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się, 
aby się stawił przed podpisanym sądem, o 
il« żyje lub w inny sposób dał znać o so- 
b i). Po dniu 31 sierpnia 1921 r., sąd orze­
knie ostatecznie na ponowny wniosek.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 lutego 1921. 2156

T. 326/20;3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Elżbieta Hul 
Winnicka z Czajkowic wniosła o uznanie jej 
męża Michała Hul Winnickiego za zmarłego. 
Z zaprzysiężonych zeznań świadka Michała 
iwaniszyna wynika, że Michał Hul W inni­
cki jako szeregowiec 77 pp. byłej armji austr. 
w listopadzie 1914 zachorował na zapalenie 
płuc i odwieziony został z frontu semskiego 
Jo szpitala dywizyjnego, który był stacjono­
wany w jakiejś miejscowości . węgierskiej, 
>jdzie w grudniu 1914 umarł. Na podstawie 
ustawy z dnia 31 marca 19! 8 Nr. 128 Dz. 
p. p., wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego Michała Hul Winnickiego.

Wydaje się przeto ogólne Wezwanie, aby 
udzielono sadowi, lub kuratorowi p. dr. Klein- 
manowi, adwokatowi w Rudkach, wiadomo­
ści o powyż wymienioujjii. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1921 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Sambor, 24 listopada 1920. 1938

T. 100 20 3. Wasyl Kaszuta syn Teo­
dora i Marji z Skowiatyna, urodź. 4 kwie­
tnia 1888, powołany w czasie ogólnej mobi­
lizacji w sierpniu 1914 do 95 pułku piechoty 
i od tego czasu brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, że 
nachodzi ustawowe domniemanie z ust. z dn. 
BI marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto 
wdraża się na prośbę Fedory Kaszuta z Sko- 
wiatyua postępowanie celem uznania zaginio­
nego za zmarłego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzftlić sądowi lub p. dr. Leonowi 
bieicherowi adw. w uzortkowm, któicgo 
ustanawia się kuratorem nieobecnego. Wa­
syla Kaszutę syna Teodora wzywa się, aby 
przed mze] wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
lipca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Ozortków, 11 marca 1921. 2282 1—2

T 62/20/3. wdrożenie postgpuwhiiia 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Chmie­
lowski, urodź, 18 stycznia 1894 w Pukieni- 
czach pow Stryj, rei. gr. kat. syn iwana, 
powołany został w r. 19rJ5 do służby w woj­
sku austr. i dotąd nie' p*owrócił, a świadek 
Nykoła Lesiuk, który z nim razem brał 
udział w bitwach na włoskim froncie widział 
w listopadzie 19! 5 Wasyla Chmielowskiego 
rannego, leżącego na ziemi. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie 
manie śmierci przeto wdraża się na prośbę 
Marji Chmielowskiej jako domniemanej spa­
dkobierczyni postępowanie celem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi wiado­
mości o puWjż wymienionym. Wasyla Chmie­
lowskiego wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 1 paździer­
nika 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręguwy, Oddział IV.
Stryj, dnia 5 marca 1920. 2293

T 231 20/4. Wincenty Milewski, syD
Prokopa i Anny, ur. w Nadziatyczach 15 
marca 1885, jako żołnierz w czasie upadku 
twierdzy Przemyśl dostał się do niewoli ro­
syjskiej i ocjł października 1917 nie ma o nim 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
z § 24 ust. cyw. i ustawy z 16 lutego 1883
Nr. 20 i 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128
i 129 dz. p. p. zarządza się na wniosek Wi- 
ktorji Milewskiej postępowame, celem uzna­
nia wymieniunej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się aby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. dr. Axerowi adw. 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Wincen­
tego Milewskiego wzywa się, aby przed ni­
żej wymienionym sądem j awił się, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po upływie jedno­
rocznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 6 września 1920. 2218

T. 60/79,8. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Wasyl bałuk 
syn Pantalimona i Parańki, urodź. Melemu ■ 
ka a mąż Magdaleny z Barabaszów, ur. 23 
stycznia 1883 w Złotnikach, powołany w r. 
1914 do 55 p. austr. piechoty miał w pa­
ździerniku 1914 zginąć od kuli nieprzyjaciel­
skiej w bitwie pod Przemyślem. Wobec tego 
na prośbę jego żony wdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia jego śmierci. Wzywa 
się tedy każdego, ktoby miał jakąś wiado­
mość o tem, Ze Wasyl Bałuk jeszcze żyje, 
by do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie urzędowej" uwia­
domił sąd o tem, Wasyla Bałuka zaś wzywa 
się by w tym samym czasokresie stawił się 
przgd sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 20 stycznia 1920. 2065

T. 212,20 2. Jakób Seida Dorfmanr, 
właściciel realności, w Lipicy górnej zamie­
szkały, wyznania moji., ożeniony w r. 1885 
z Chaną Susman, uprowadzony z Lipicy gór­
nej w r. 1915 jako zakładnik przez ustępu­
jące wtenczas wojska rosyjskie wracając za 
zezwoleniem władz rosyjsłich do domu zą- 
chorował w drodze pod Kijowem, odstawiony

został do szpitala w Kijowie i tam zmarł 
dnia 3 lub 4 kwietnia 1918, a jego brat cio­
teczny Lejzor Dorfman pomagał sam wyno­
sić jego zwłoki z kostnicy szpitalnej skąd 
zaniesione były aa cmentarz, i tam pogrze­
bane Gdy na ten fakt śmierci ni e ' ma do­
kumentu publicznego, przeto na wniosek 
żony wdraża się postępowanie celem ustale­
nia dowodu tej śmierci Jakóba Dorfinana, 
a ktoby miał o nim wiadomość winien d o ­
nieść sądowi do 15 stycznia 1921, Po tym 
dniu sąd sprawę rozstrzygnie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, lipca 1920. 2064

T. 630 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Iwan Harhat 
s^n Nykoły urodź. 3 czerwca 1888 żarnie 
szkaly w Krecnowcack sp. Stanisławów' po­
wołany ogólną mobilizacją 1914 r. do wojska 
austr. odszedł na front Ostatnią wiadomość 
dał o sobie listem pisanym do swej Zony 
w r. 1917 z Gorycji. Wedle zeznań wnio­
skodawczym opuwiadsł nieznany jej żołnierz 
ze mąż jej Iwan Harhat jadąc przez tunel 
pod Trientem wypadł lub też uderzył się
0 sklepienie tunelu i poniósł śmierć. Gdy 
zatem przyjąć należy że zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż, przeto wdraża 
się na prośbę Parani riarnat postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uozie- 
iono sądowi lub kuratorowi ,i obrońcy węzła 
małżeńskiego p. dr. Partyckiemu w Stani­
sławowie wiadomości o powyż wymienionym. 
Jana Hyrhata wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem jawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. S<łd tut. na 
ponowną prośbę po dnia 10 marca 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 9 grudnia 1920. 2272

T. 740/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Leon Kieroński 
lat 50, profesor gimnazjalny w Buczaczu wy­
dalił się w roku 1909 z Buczacza w niewia­
dome miejsce i od tego czasu niema o nim 
żadnych wieści. Według krążących pogłosek 
miał przebywać w Ameryce Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie śmierci tegoż z § 24 uc. przeto 
wdraża się na prośbę Leokadji Walerji Pió- 
reckiej zam. Kierońskiej postępowanie celem 
uzuama za zmarłego zaginionego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić sądowi lub 
kuratorowi dr. Partyckiemu w Stanisławowie, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Leona Kierońskiego 
wzywa się aby przed podpisanym sadem ja­
wił się lub w inny sposób uwiadumił o sw e m  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę no 
dniu 10 marca 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 15 lutego 1921. 2319

T. 594 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ołeksa Momot 
syn Dmytra, urodi. 24 lutego 18^9, zamie­
szkały w Starych Bohorodczanach, brał udział 
w wojnie jako żołnierz 58 pp. austr. i od 
tpgo czasu nie ma o nim żadnych wieści. 
Wobec tego na prośbę Justyny Momot wdra­
ża się postępowanie, celeru uznania za zmar­
łego zaginionego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi lub Michałowi Dydyn 
w Starych Bohorodczanach, którego ustana 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego. Ołeksę Marnot wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem jaw ił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 16 
września 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział II?,
Stanisławów, 20 lutego 1921. 2320

T. 46220/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Doliszny 
gospodarz w Torhowie pow. Zborów, powo­
łany 1 sierpnia 1914 do służby wojskowej
1 od tego czasu wszelki słuch o nim zaginął, 
co stwierdza poświadczenie Urzędu gminne­
go w Torhowie. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z § 1 i 2 
ustawy z dnia 3 i marca 1618 Nr. 128 Dz. 
p. p. przeto na prośbę jego żony Anny Do- 
lisznej wdraża się postępowanie celem uzna­
nia Pawła Dolisznego za zmarłego zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Mittelmannowi adwokatowi w Złoczowie, któ­
rego się zarazem ustanawia obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymie­
nionym. Pawła Dolisznego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 lipca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 11 grudnia 1920, 2247

T. 68/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Daćków 
z Rad/mchowa został powołany w r. 1916 
do czynnej służby wojskowej, do dzis nie 
wrócił i wszelki ślad pe nim zaginął co po­
twierdza również poświadczenie Uizędu gmin­
nego w Raaziechowio. 1j;dy zaiern przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § I i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Wasyłyszyn zam. Daćków postę­
powanie eelem uznania Stefana Daćkowa za 
zmarłego zaginionego a małżeństwa jego 
z Katarzyna Daćków zawartego za rozwiąza­
ne. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby 
udzielono sądowi lub Kuratorowi p. dr. Ei- 
delbergowi adwokatowi w Złoczowie, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o zaginionym. Gdy­
by Stefan Daćków żył, wzywa się go. aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
l.ib w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
lipca 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 2? grudnia 1920, 2248

T 548/20/3. Wdrożenie postępowania 
edem  uznania za zmarłego Jan  Fedczyszyn 
syn Marcina roluik w Jeleeliowicacli pow. 
Złoczów, powołany został w r. 1916 do słu­
żby wojskowej, dotąd nie wrócił a przesłu­
chany świadek Jacko Toporowski zeznał, że 
Jana Fedczyszyna widział ciężko rannego 
a na drugi dzień opowiadał mu N Zwarycz, 
że Fedczyszyn już nie żyje i od tego czasu 
wszelki ślad po niin zaginął. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustawowe domniema­
nie z § I i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 
L. 128 Dz. u. p., przeto wdraża się na prośbę 
Marji Fedczyszyn postępowanie celem uzna­
nia Jana Fedczyszyna za zmarłego zaginie 
negu, a małżeństwa jego z Marją Fedczy­
szyn zawartego za rozwiązane Wydaje się 
przeto ogóme wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. dr. Werflowi w Zło­
czowie, ktorego zarazem ustanawia się obroń­
cą węzła małżeńskiego wiadomości o puwyż 
wymienionym. Gdyby Jan Fedczyszyn mim* 
to żył wzywa się, aby przed niżej wymienio­
n y m  Sijdom stawił się, łeb w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 lipca 1921 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz IV.
Złoczów, 27 grudnia 1920. 2250

T. 67 21 1. Iwan Bodnar syn Antonie­
go z Zwiniacza urodzony 20 października 
1888 żołnierz 95 pp. dostał się w roku 1915 
do niewoli rosyjskiej od 19 lutego 1917 brak 
o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, żt zachodzi ustawowe do­
mniemanie z ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 dzup. przeto wdraża się na prośbę Je- 
wdochy Bodnar postępowania celem uznania 
zaginionego za zmarłego. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić sądowi lub p. dr. 
Dawidowi Kohnowi adw. w Czortkowie, któ­
rego się ustanawia kuratorem zaginionego. 
■Jana Bodnara wzywa się aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej • 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 września 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 8 marca 1921 2292 1 —2

T. 1037 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłegc, Michał Meły- 
muk syn Michała i Matrony urodzony dnia 
30 października 1874 r. w Dziesiętnikach, z 
zawodu rolnik, tamże ostatnio zamieszkały, 
brał udział w wojnie jako żołnierz austr. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń zaginął 
bez wieści w roku 1916 i nie daje o sobie 
znaku życia od tego czasu. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24 L. 2 u. c. 
wzgl. ust. z 31 marca 1918 Ni. 128 Dz. p. p 
Wobec tego na wniosek Anastazji Mełymuk 
wdraża się postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą. Ogłasza się za­
tem wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi. Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 sierpnia 1921, jednakowoż nie 
prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego zarządzenia w „Gazecie Lwow­
skiej4, sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. IV.
Lwów, 21 grudnia 1920. 2139

T. 376/20 4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fruzia Kleba­
nyk 2 ślubu Kusznir i Anna z JacyszyuóW 
Klebanyk, rolniczki w Terszowie wniosły o 
uznanie ich szwagra Senka Klebaryka za 
zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań wuiosko- 
dawc.zyki wynika, że Sen Klebanyk odszedł 
do w o /k a  w roki. 1914 do b. pustr pułku
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strzelców nr 29. Od jesieni 1916 roku nie 
ma o nim żadnej wiadomości, a w zimie r. 
1916/17 nadesłał wspomniany pułk pod adre­
sem nieżyjącego już obecnie F e iia  Klebany- 
ka srebrny medal II klasy wraz z legityma­
cją dla Seńka Klebanyka, z czego wniosko­
w ać należy, że Seńko Klebanyk umarł. Na 
podstawie ustawy z ania Bi marca i918 r. 
Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego Senka Kleba­

nyka. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
.Leonowi A.rąpldowi w Starym Samborze 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tut. 
na ponownie wniesioną prośbę po dniu 1 
stycznia 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
amartego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 8 stycznia 1921. 1944

T  V 285/20/4. Wdrożenie postępowania 
colem uznania za zmarłego. Jan Bartnik syn 
Mateusza i Teresy, urodzony d. 12 g ijdu ia  
1889 w Dębowie, powołany ogólną mobili­
zacją do 90 pp., brał udział w walkach na 
froncie rosyjskim do wiześuia 1915, wówczas 
zabrany do niewoli wedle zeznań świadka 
Michała Barana pozostawał z tymże w gub. 
Jenaterynosławblisko dwa lata, w iecie 1917 
zachorował na zapalenie płuc, a oddany do 
szpitala po dwóch tygodniach zmarł, o czem 
zarząd szpitala zawiadomił Michała Barana 
i wydał temuż ubranie po Janie Bartniku 
yuzostałe. Świadek Baran nie widział zmar­
łego Jana Bartnika i nie był na jego po­
grzebie dla braku zezwolenia. Odiąd wszelki 
ślad za Janem  Bartnikiem zaginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 1 L. 1 ustawy z BI marca 
1918 Nr. 128 Dz. p, p., przeto na prośbę 
Anny Bartnik wdraża się postępowanie, ce­
lem uznania za zmarłego, zaginionego. Wy­

BJB

daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub p. dr. Dzierżyńskiemu, ad­
wokatowi w Ezeszowie, którego ustanawia 
się obrońcą związku małżeńskiego, wiadomo­
ści o powyż wymienionym, dana Bartnika o 
ile żyje, wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 20 sierpnia 
1921 r. ostatecznie rozstrzygnie o uznauiu za 
zmaiłego

Sąd okręgowy, Oddział V,
Ezeszow, 20 stycznia i9 2 i. 2232

X. jl075 /20 ;3 .  Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Jurko Zarycbi 
syn Dymitra i Marji, urodzony 7 kwietnia 
1886 w Sorokach, tamże ostatnio zamieszkały 
rolnik, walczył na froncie włoskim jako plu 
tonowy przy BO pp. auotr. 10 komp. 3 bat. 
i padł 5 sierpnia 1916 wedle doniesienia 
Czerwonego Krzyża; wedle zeznań zaprzysię­
żonemu świadka WjasyL Marszałka, został 
Zarycki zasypany ziemią przy eksplozji gra­
natu. Wobec tego jest prawdopodobnem, 
że wymieniony poniósł śmierć, zatem zarzą­
dza się na wniosek Parańki Zaryckiej uródz. 
Duda postępowanie, celem udowodnienia 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby do dnia 1 lutego 1921 udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowodzeni.u dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 28 września 1920, 1910

T, 179 20/3. Wdrożenie postępowano 
celem uznania za zmarłego. Filip Kowaluk 
urodzony dnia 20 października 1886 w Der- 
niowie, został powołany wskutek ogólnej mo 
bilizacji w r. 1914 do czynnej służby woj­

skowej i od tego czasu wszelki ślad po mm 
zaginął. Wedle zeznań świadka ilryńka Olej­
nika, brał on razem z Filipem Kowalukiem 
zaraz z początku wojny czynny udział w bi­
twie niedaleko Kamionki między Zabużem a 
Jasienicą, w której to bitwie Kowaluk zagi­
nął. W bitwie tej dużu ludzi zginęło, r. ko 
ledzy ogólnie mówili, że Kowaluir zginął w 
tej bitwie. Matka świadka tego ś. p. Kata­
rzyna Ulejnik mówiła m u, Ze po bitwie oglą­
dała poległych żołnierzy i u jednego z nich 
znalazła książeczkę wojskową na nazwisko 
„Filip Kowalczuk11 wystawiouą, którą zaraz 
na polu koło matki ktoś z obecnych wyczy­
tał. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemań:.e z § 24 L, 2\ u. c. i 
§ I i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p., pizem na prośbę jego żony 
Antoniny Kowaluit wdraża się postępowanie 
celem uznania Filipa Kowaluka za zmarłego 
zaginionego , a małżeństwa jego .z Antoniną 
Kowaiuk zawartego za rozwiąłane. wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ab udzielono 
sądowi lub kuratorowi p .  ch. Kołaczkow­
skiemu, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego Wiadomości o powyż wymienio­
nym. Gdyby Filip Kowaluk mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 września 1921 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 20 maja 1920. 2251

T. 411/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyi a ze 
Skałków Torczynowiczowa wniosła o uznanie 
jej męża Andrucha 1'orezynowicza z,a zmar- 

' łego. Z zeznań wnioskodawczym i świadka 
Mikoł-ia Decyka wynika, że Andruch Tor-

czjnowicz jako żołnierz 33 pp. austr. ob». 
kraj. dostał się do niewól1 rosyjskiej, gdzie 
w jesieni 1915 r. zachorował i oddany został 
do szpitala w Moskwie. Od tego czasu nic 
ma o nim żadnej wiadomości, zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z dnia 16 lutego 1883 Oz. p. p. 
Nr. 16, wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego Andrucha Torczynowicza, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi dr. Oskaro­
wi Keizesowi, adwokatowi w Samborze, wia­
domości o powyż wymienionym. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 1 marca 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Kambor, .22 stycznie 1921, 2303

T. 169/20,2. Stefan Fediuk syn An­
drzeja, urodź, w Germakówce dnia 1 maja 
18/9, żołnierz austr. posp. ruszenie w czasie 
bitwy pod wsią Bereza w Karpatach z po­
czątkiem 1915 zaginął i od tego czasu brak 
o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
dzup. przeto wdraża się na prośbę Anny F e­
diuk córki Wasyla postępowanie celem uzna­
nia nieobecnego za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub p. dr. Sewerynowi Kimelmanowi 
adw. w Gzortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem wiadomość o powyż wymienio­
nym, Stefana Fediuka wzywa się aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
września 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Ozortków, 23 stycznia 1921. 2276 3—3

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Lkcj ouarj nszórn F ab ryli papieru cygar eto w.
ppzednem jmunt weisep Towarzystwa afao.

odbędzie się
w dniu 11 kwietnia 19al r. o godzinie 10-ej przed południem w  sali obrad P o l­
skiego Banku przemysłowego we Lwowie w grnachn tegoż Bankn przy ul. 3-go 

Maja Nr. 9 z następującym porządkiem dziennym :
1. Wybór członków Eady Nadzorczej i rewizorów,
2. Upoważnienie Eady Nadzorczej do sprzedt Ah realności objętej wykazem hipote­

cznym 1. 353 gminy kat. Pobocz Sadii powiatowego w Złoczowie wraz ze znajdującym; się 
na tej realności budynkami fabrycznymi, administracyjnymi, mieszkalnymi i gospodar­
czymi i znajdującemi się tamże maszynami, urządr.-sniami fabrycznemi i wogóle wszelkiemi 
tychże budynków i fabryki przynalużylośeiami i wogóle ze wszystkiemi gruntami do fa­
bryki należącymi.

Zapraszając na to Zgromadzenie zwracamy uwagę, że celem wykonania prawa głosu, 
winni akcjonarjusze najpóźniej na sześć dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć swoje 
akcje w Kasie Towarzystwa lub w Kasie Polskiego Banku przemysłowego we Lwowie. 
Za złożone akcje otrzymają legitymacje imienne z potwierdzeniem ilości złożonych akcji 
i ilości przysługujących głosów.

W Walnem Zgromadzeniu mogą wziąć udział tylko ci, na których imię legity macje 
opiewać będą lub ich pełnomocnicy wykazani notarjalnie lub sądownie uwierzyielnioneir. 
pełnomocnictwem upoważniającem do wzięcia udziału we Walnem Zgromadzeniu i wy­
konania prawa głosu. Akcjonarjuszom w legitymacje zaopatrzonych wolno będzie listę zgło­
szonych akcu przejrzeć w Kasie Polskiego Banku przemysłowego we Lwow.o.

We Lwowie, dnia 15 marca 1921.
R n d a  N ad to p cz iP i

h  L. M. 11. 178/921, II.
O G Ł O S Z E N I E .

M agistrat rozpisuje publiczną licytację za pomocą ofert pisemnych na wydzierżawienie
b u d y n k u  r e s t u i i i u r ^ j i i i - g o  w  p a r k u  K o ś c i u s z k i

£ (ogrodzie pojeznickira) na przeciąg lat 6-ciu od 1 kwietnia 1921.
Czynsz roczny wynosi 12.000 Mkp, oiaz 13.000 Mkp. rocznie tytułem zwrotu wy­

datków na adaptację budynku.
T erm n wnoszenia ofert do II. Departamentu Magistratu (pl. Strzelecki lorj. 5) kończy 

się dnia 2 i marca godzina 11-ta przed f ołndniem.
Bliższe warunki do przeirzen.a, w I I  Departamencie Magistratu codziennie od godziuy 

10—12 w południe.
We Lwowie dnia '6 marca 1921.

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa.
N e u m a n n  mp.

g o s p o d a rc z e , w a rz y w n e  
i k w ia to w e

poleca skład nasion

EDMUNDA RIEDLA
we JLwowie, ni. Buton a K iego 3. 

Cenniki na żądanie opiatnie !

XVII. B. Departament Magistratu. 

K o m u n i k a t ,

Dodatkowa aprowizacja robotnicza.
Od poniedziałku dnia 21 marca 1921 r. roz­

pocznie się w XVII B Departamencie Magistratu 
(ul. Piekarska 1. 11) wydawanie legitymacji, upra­
wniających do poboru deputatów robotniczych dla 
tych pracowników, którzy zatrudi.eni byli w da- 
nem przedsiębiorstwie oraz zgłoszeni w XVII B 
Departamencie Magistratu w listopadzie ubiegłe­
go roku.

W tym celu uprawnieni winni reklamować 
swe prawa u swych ówczesnych pracodawców naj­
później do soboty 19 b. m. by ich wciągnęli na 
listy czynnych pracowników. Legitymacje będą 
wydawane pod warunkiem równoczesnego przedło­
żenia przez odnośne przedsiębiorstwa i instytucje 
tych list czyli wykazów imiennych pracowników 
zatrudnionych w miesiącu listopadzie ub. roku 
w 2 (dwóeh) egzemplarzach z tem, że oprócz pod­
pisu firmowego przedsięciorcy zawierać muszą 
czytelne podpisy dwóch mężów zaufania, pracują­

cych w danem przedsiębiorstwie, którzy terasamem 
wspolnm odpowiadać będą za przeprowadzenie roz­
działu. Zaznacza się, że wobec skonstatowania 
nadużyć w ki.ku wypadkach (za co winni zostali 
ukarani) postępować się będzie nadal z całą suro­
wością obowiązujących przepisów.

Wydawanie legitymacji w f f l I B  Departa­
mencie Magistratu odbywać się będzie w godzi­
nach między 10 a 14-tą (t. j. 2-gąJ w następują­
cym porządku;

Dnia 21 marca 1921 przedsiębiorstwa: bu­
dowlane. ciesielskie, kamieniarskie, kańarskie, sto­
larskie, blacharskie, ślusarskie, odlewarnie żelaza 
i cegielnie.

Dnia 22 marca.1921 przedsiębiorstwa insta­
lacji elektrycznych, gazowych, wodociągowych, dru­
karnie, introligatornie, litografje, fabryki tutek 
i pudełek, fabiyki chemiczne, wyrobu kwasu wę­
glowego i mydła, fabryki konserw, przedsiębior­
stwa studniarskie i czyszczenia kanałów, malarskie 
i lakiernicze.

Dnia 23 marca 1921 reszta przedsiębiorstw 
prywatnych, oraz zakłady użyteczności publicznej, j 
zarządy miejskie i pracownicy zajęci przy robo-? 
tach wykonywanych na zlecenie organów państwo- j 
wych i komunalnych.

Bez operacji -adykalna pomoc dla najzastarzal- 
szyck 1 nujuienezpiecznlcjgzych cierpień przepu­
klinowych n panów, pań 1 dzieci!

Prpszę żądać prospektu gratis i franko od 
specjalisty patent, bandaży przepuklinowych,

tó.Freiliclia, Lwów, ul. Gródecka 1.35,
w e  w ła s n y m  <1 c m a .

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli­
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem,

PODZIĘKOWANIA!.

Wielce Szanowny Panie Freilich!
Czyniąc zadość prawdzie, zezna, », że w chorobie mojej 

na p rzep u k lin ę , na k tó rą  30 la t  c le .-p ia łem ,
mimo udawania eię o j  omoe do ludzi fachowych, d op iero  
wt '«ly u lgę  esn»j i zj ® ni, gdy uL ałein s ię  do P ana
Po założeniu pańskiego bandaża ł t ę , l w  w ickn zwj-i 
7 5  la t , zo sta łem  ca łk iem  u leczony, za co niech 
Pana Bóg nagrodzi, gdyż ladzie nie są w stanie Pizyjm 
Pan to sumienne umanie jako dowód mej wdzięczności 
i pozostaję na zawsze z wysokim szacunkiem wdzięezny 
przyjaciel

H m  O rzyb aw lc ■ w. r. 
i»r TliiiaczUa.

j T T a m lo n łe m ły ń sh i r ,  Wal
! ’ Kaspry, Perlaki, Taihir

alce,
. . .  Gny,

Motory wszelkiego rodzaju, 
Lokemobile, G atry, poleca: 
„ P i l o t “ Lwów, Batorego 4.

]lflo ty  sprężynowe, parowe, 
-*"■* Tokarnie, Hebiarki, Gry- 
z :arki, Kury płomienne, Gatry, 
Motory, Lokoinabile Turbiny 
rideca „PILOT" Lwów, Bato­
rego 4.

1  Dsntysta ar. Lwartretti ord. od 9 -6 pl. 
H alicki f  II . p. i

Perfumerję i mydła toaletowe
Ludwik Hoszowski

LwsSi f s  u l .  fa fe* d » i L 3 .

H U R T O W N I A
. lwi hv?'łlu sztucznych śrsdków starzących 
, ŁL D W IK  H O SZOW SK I

L w ó w .  A k a d e n  I c k a  3 ,
/zawiadamia, że p o b ó r  s a c h » ' y n y  r o z p o c z y n a  
; się z dniem 19  a i A r s a .

1/ śmienie młyńskie po ce­
li*- na h Lonkurencyjnyeh o- 
raz wszelkie maszyny mły­
narski* Ta-biny Motory po- 
'«!.•* „PILOT", Lwów, Bato­
rego 4.

h o t e l ”
, pierwszorzędny, połoźo- 
| ny obok kościoła, kolej 
żelazna w budowie — 
sp zeda JAN NIEMCZYK 
Karsin powiat Chojnice, 

Pomorze.

K o l ą C z i n ń d k l e

Świeże Drożdże
niezawodne w rozczyn e, poleca 

Składnica Spożywcza 
Staniała* r  ZJembińskiej, 

Fredry 9.
Oodiicunia świeży transport.

Pam iętajcie
o

Plebiscycie
n a

d u r n y m

o d  *owić p r z e d p ła t  n a  m a rz e c !

S IhaJnumi WJ wtf Lwowie, fN^ftiatldcgó I Z .  ssrsąlam H w h

~  ------r 7 ~  " ! W p  w e i i p r a
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